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padł równlet ofiarą rewol

ty · w Tokio. 

Trzeci dzieó strajku włókniarzy w Łodzi 
Do a~cji przyłączył się dziś szereg fir.m łódzkich~ - Czy 

dojdzie do ogólnego strajku włókniarzy? 
. Łódź, 4 marca. do aikcji pr,zystąp·ią ws1zys·cv r01bot.nicy Z wiadomości, ·zebranych pnze·z nas dnią naszych postulal6w .dP jutra, prko• 
(k) Do akcji strejkowej włókniarzy z fiahryk, niepimestr.zei.!aią.cych warun- w zwią.2)kach zawodowych i o~ręgowej klamowany będzie ogólny strejk włó • 

~rzylączył. się dziś rano szereg nowych ków . u.m()wy zbiorowej oraz z fabryk, komisji inspekcji pra.cv wynika, że nia'rzy, który niewątpliwie Wpłynie •na 
rirm. M. m. stanęły fabryki: Norwina kitóre u.mowy nie P'Odt>isały. OGóLEM W LODZI STREJKOWAŁO zmianę stanowiska przemysłowców -
(Wólczańska 127), Tietzena (Łąkowa 2), Również i na p:rorwincii zwiększyłat WCZORAJ 9.900 ROBOTNIK.ó~,. oświadczyli przedstawiciele włók.ula· 
Holcmana (Gdańska 118), Bermana się w.eziorai liczba strejkuiących. Oneg- zatrudnionych w 150 zakładach włok1en rzy. 
(Piotrkowska 190), Przygórskiego (Że- daj, w pierws·zym dniu streiku, akoją ob- niczvch. - Dziś na miasto wyruszy wię,cej 
romskiego 107, Oerszowskiego (Stani- jętych było na prowincji około 4.000 W Zgierzu do akcji strejkowej prz~- komisji strejkowych i przypuszczamy, 
sława 12), Luksenburga i Strykowskie- włókniarzy, wczoraij natomiast liczba ta stąpili niemal wszyscy robotnicy W. h· że w dniu dzisiejszym stanie szereg dal 
go (Andrzeja 63), oraz wiele drobnych zwiększyła się do 12.000. czbie 5 i pół tysiąca osób. Jedynie w szych firm. Cat ko wity ·obraz syt~acji 
zakładów, zatrudniających po kilkunastu Sytuacja w dniu wc1zoraij,szym prz·ed- czterech fabrykach zgierskich odbywa- będziemy mieli w dniu jutrzejszym i je-
robotników. stawiała się, jak następuije: ła się praca - -w innych maszyny były steśmy przekonani, że akcja nasza w 

Trudno ustalić dokładną liczbę strej- Rano stanęło kilkadlziesiąt drobnych unieruchomione. obronie interesów robotników da po-
kujących, gdyż w mieście naszem stoją firm włókienniczych ora·z kilka więk- W Pabianicach liczba strejkujących myślne rezultaty„. 
prawie wszy stkie drobne zak1ady, nie S<zych zakładów, jak Karola Eiserta, Her- zwiększyła się do 2.500, w Zelowie o- ~: . _ 
Dosiadające delegatów fabrycznych, któ- szenberga i Halbestadta, Ejtingona na siągnęta ponad 600 robotników, w Zdmi Wczoraj o godz. 3-ej po południu od-
rzyby donieśli międzyzwiązkowej komi- Radwańskiej, HirszenberJ!a i Birnbauma skieJ Woli strejkowało ponad 1.500 ro- był się w Zduńskiej Woli ogólny więc 
sji strejkowej o przystąpieniu do akcji. i t. d. botników, w Konstantynowie w dal- włókniarzy, na którym przemawiał b. 

N<! prowincji sytuacja przedstawia Po południu, i.!dy druJ!a zmiana robot- szym ciągu nieczynne były wszystkie pos. Szczerkowski, prezes zarządu głó-
się bez zmian. W Zduńskiej Woli mają ników przybyła do pr.i1:cy, do rukcji przy- znktady przemysłu włókienniczego. wnego . klasowych związków. włók
się odbyć w ciągu dzisiejszego dnia ma- łączył się szerei.! dailszvch fabryk włó- Przewodniczący zawodowych zwią- niarzy. , . 
sówki robotnicze, celem skłonienia wszy ldenniczych, a mianowicie: Szaka, Fraj- zków włókniarzy, do których zwróci- Zobrazował on obecną sytuację stref 
stkich włókniarzy z fabryk zduńsko- mana, Hohenberga, Klajnmana, Rozena , liśmy się po informacje, oświadczyli, że kową w t~odzi i w okręgu lódzkim. po
wolskich do przystąpienia do strejku. i Wiślickie~, Goldlusta, Petera, Gut-li akcja ro.zwija się jaknajl.epiej i robotni-I czem zebrani uchwalili orzystąpić do 

Zwiększyła się znacznie liczba strej- mana i Perlberl!ai Teitelbauma oraz kil- cy: są dobrej myśli. strejku włókniarzy. 
kujących w Zgierzu. kadziesiąt fabryk jec.łwabnfozycli. · _:_ Jezen prżemyśłowcy nie uwt g1e·. 

Strejk ma przebieg najzupełniej spo- •••••••••••••••••••••••••••••••••••„„ .„••••• ... •••••••••••••H•••••••••••••••••••••••••••••• 
k~~ . 

włó~:::;ur.~~~~~:~tes1~ :!~znr~~~ Czy Włosi· przerw:. dz·1a·ran1·a··wo1·.e.nn.e· 
bejmując wi-ele firm włókienn.ic.zyeh w '4 
Ło:dlzi i okręgu łódzkim. · D g ' A g 1 · Wł h } • d I 

iWi pforwszvm cłruu, iak wfadomo, w O cze O zmierza n Ja. - OC Y WYSY a)ą a SZ~ 
mi~ści,e niruszem strei1~io~a.ł·o około 3:000 transporty wo1· enne do Abisynii 
włokniarzy, Wczo.ra1 hczba ta zwięk- . ·~ 
szyła się do 10.000. Zwiąizki z.awodoiwe \ Paryz, 4 mar.ca. staną odroczone. Jak wynika jednak z w wielkiej t.aijemnicy przygotowywała 
są zdania, że w ciągu cLzisiejs.zego dnia Obrady genewskie w sprawie zatair- przebiegu ob~ad w Genewie, Anglja w akcję sain1kcyj.ną, zaipewniiają.c s·Olbie po· 

gu wfosko - abisyńskie~o wywołały w dalszym ciąJ!u wywiera nacisk na zao- parde Rumunii, Hołand:ji i Rosji. 

KARUZEL 
Obrazkowy tygodnik 
pr~ygód wesołych 
i ciekawych ~ 
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kołaich po.litycznych wielkie wrażenie. strzenie sankcyj. . Wszystkie państwa, reiprez.entowa.ne 
Ogólnie przypuszczano, że sankcje zo- Ogólnie panuje przekonanie, że Anglia w Lidz·e Namodów chciałyby jai1maj.prę-

Przyjaźń polsko - belgijska 
Prasa francuska o wizycie min. Becka w Brukseli 

Paryż, 4 marca. Zdaniem dziennika; nie ulega wątpli-
(P AT) „Le Journal" w artykule, po- wości, iż podróż min. Becka ma na celu 

święconym · zibl(żeniu polsko-belgijskie- nietylko podpisanie układu handlowego, 
mu, podkreśla, iż francja, jako państwo lecz posiada również znaczenie politycz
sprzymierzone z Belgją i Polską, może ne ze względu na analogię, istniejące 
być tylko zadowolona z zacieśnienia l pomiędzy sytuacjami geograficznemi i 
węzłów, łączących Brukselę z Warsza- koncepcjami politycznemi obu państw. 
wą. 

dz~j zlikwidować w~.nę w Afryce, a na
strój ten wyfoo11zy1sfuje Anglja, stawia
jąc w formie ultimatywnej kwestję zau• 
fama. · · 

Anglja zamierzała początkowo wez
wać do natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych i dopiero na skutek 
interwencji francji, Liga Narodów wez
wała Włochy i Abisynię do przerwania 
kroków wojennych i zakomunikowania 
swej odpowiedzi do dnia 10 marca. 

Wlochy są rozgoryczone na Anglję, 
która odnosi się do nich nieprzychylnie, 
nie życząc sobie, aby Italja była silnem 

~ELR;~~, ~:Rw.;6~~„ Cala szkoła zarażona ~ruZlicą ~~~:::~:;::~":~:;:;.:;::.::: 
Os·o· LEK WESOLEK Co wykazały badania lekarskie? „ nie nie pr_ze.rw.ą swych ~ztałan wojen• 

111 
· • I . . . . . . . nych, dopok1 me otrzymaJą pełne] gwa· 
1ako doktór Sztokholm, 4 marca. ną chorobą. U dz1es1ęcm dzieci stwier- rancii zrealizowania swych planów mili;. 

Gigantyczna pszczoła . Wielki~. poruszen~e .w~wolał w ca- dzono. otwartą gruźlicę. . . . tarnych. · . 
w walce łeJ Szwec11 dramat, Jaki się rozegrał w W mnych klasach było rówmez wie- Celem Włochów jest podbicie całej 

z gigantycznym pająkiem je,Jnej ze szkół w Gotland. le dzieci chorych. Abisynji i wypędzenie panującej dyna-
nowy rozdzia ł powieśc i p, t. „Wyspa Nauczycielka tej szkoły poddała się Jak ustalono, nauczycielka ta była stji. 
cudów". badaniu lekarskiemu, przyczem stwier- roznosicielką zarazy. Wfosi w dalszym ciągu wysyłają 

PRZYGODY JASIA dzono, że cierpi ona na otwartą gru- Zwolniono ją niezwłocznie z zajmo- wielkie transporty wojsk do Abisynji i 
zlicę. wanego stanowiska. . muszą się śpieszyć, spowodu zbliżającej 

w puszczach brazylijskich Natychmiast poddano badaniu lekar- Wladze wydały jednocześnie nakaz, się pory deszczowej. 
- dalszy c iąg egzotycznej powieści. skiemu wszystkie dzieci. Okazało się, aby wszyscy nauczyciele w Szwecji W tych warunkach trudno przypusz-

K OLU M NA dla DZIEWCZĄT że cała klasa, w której udzielała chora bJli co miesiąc badani przez lekarzy. czać, aby na skutek życzenia Ligi Naro· 
SPORTY ZIMOWE nauczycielka, była zaratona tą strasz- dów mieli nagle przestać działań wojen-

. n.vch. 

Kiedy odbedą sie wybory we Francii -----co mi sie najbardziBJ Rada młn1·strów ma usta11·ć termii! ' Londyn, 4 marca. „ 8 Reuter donosi z Nankinu, że rząd podoba \li Karuzeli " Paryż 4 marca data wyborów. centralny oświadczył, iż wprowadza 
. „k K • rY* (PAT). w piątek przed południ~m Z11aczna część zebrania poświęcona I niezwtocznie powszechny obowiązek 

...... w~elk• kon urs " aruze 1 odbędzie się w Pałacu Elizejskim pod b ędzie polity ce zn ~ranicznej, a w szcze- stużby wojskowej w całych Chinach. (ena 10 gr p_rzewo?nictwem pr.ezy,den. ta Lebrun po- gó l rJCJ ś ci sp raw oz·clan iom ministrów flan- Wszy scy zdrowi fizycznie Chińczy-
s1edz·eme rady mm1strow. djna i Pa11l~8011coura z ostatnich obrad cy -w wieku od 1.8 do 45 lat muszą ,ud-

ł'UmerU • Na posiedzeniu tem ustalona bedzie gene wskkh. · '" ' · "' ' ! być dwuletnią stliżbę wojskow~ · 

- now:t ciekawa gra tC'warzyslu1. 
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Chaplin szantażowany ·przez b.· żony 
Długotrwały proces, wytoczony przez młodziutką Litę Grey, która oskarżyła słyn„ 

nego gwiazdora o brutalne znęcanie się nad nią. - Bojkot Chaplina 
sprowokowany przez teściową . 

Dlaczego „wielki niemowa" zrezygnował z małżeństwa 

!WOLNA TRYBUNA 

„ZBOł..ALE SERCE" Z DABROWY OORNI· 
CZEJ. - Niemal katdy mętczyzna ma Jakieś 
grzeszki przeszłości na sumieniu I, 1dyby ile 
ulemi przejmować nl1dy tadna panna ale mo· 
słaby wyJść zamąt. Mętczytnl wstepuJc w 
związki małtedskle w wieku pótnleJszym nit 
kobiety, a Ich swobodnlelszy tryb tycia, mnie! 
11ze skrepowanie I wiele Innych Jeszcze przy• 
czyn wpływa na to, te katdy z nich ·posiada 
swoJą „przeszłość". Niema sle czem prieJmo
wać tembardzleJ, te nie zostały trwale ślady 

(z) Charl'i'e Chaplin nd'e miiał zbyt do- sobi-e nadające ton opinii organizacje 
brego dośwtl1adczen'i1a w ma,łżeństwie, kobiece w Ameryce, które ogłosiły ikon 
to też po swym ostatnim rozwodzie, kt6- sekwentnle przeprowadziły kilka lat 
ry nastąprl już 'przed kilku laty - za- trwający bojkot Chaplina. Dopiiero po 
przysiągł sobie, że więcej się nie ożeni. n·~ewcz.asi.le wyszło najaw, że Lita Grey 

Pierwsza żona „w~elkvego niemowy" ni1e jest bynajmn'iej pokrzywdzooą o
nie data mu się szcziególn~e we znaki: po wileczką, a jaką nagwałt pragnęła ucho 
wieloletniem pożyciu dobrowolnile ustą dzić. Nienawiść do Chaplina zamieniła 
piła po otrzymanri:u „skromnego„ odszko się znów w sympatję, która wzrosła z 
dowania 200.000 dolarów. Piekło Charlie chwilą, gdy Chaplin zobowiązał się pła
roz.poczęlo się dopiero z chwli1lą, gd'y po- clć na utrzymanie dzieci I żony wcale 
ślubit 16-letnią Litę Orey. Młoda kobiie- pokatną sumę. 

leczyty Chapl.iina z jaki.lchkolwi'ek zami1a dawnych czasów. Orotby wniesienia skargi 
rów matrymonjalnych na przysdość. sądowe! ale nalety się obawiać, albowiem nie 
Od kdlku lat towairzyszką jego życiu jest motna nlko10 zmusić do malteństwa wyrokiem 
młoda artystka filmowa, Paulette Ood· sądowym. Niech Pani przeJdzle nad tem do 
dard. Paulette -mówi, że n:~e chce za porządku dziennego, a wszystkie kawalerskie 
wrzeć z Chapli!llem zwi,ąz:ku małżeń- sprawki powinien załatwić I zlikwidować JeJ 
ski'ego. Taki geujuSiZ, iak Chaplin - narzeczony. 
twierdi - musi mieć wolność. 

"ZDl!PT ANY LOTOS" W LODZI. - Po· 
stąplć tak, Jak nakazuJe Pani serce. 

P. LIDJA Z CZĘSTOCHOWY. - Ttzeba 
być stałym mieszkańcem m. Krakowa, co łat· 

wo uskutecznić zameldowawszy się natychmiast 
po przyJetdzle. Po trzydniowym pobycie otrzy 
mule Pani żądany dokument. Oczywiście trze· 
ba mleć metryki w pełnym wypisie, wycl:ig 
z ksiąg stałe! ludnoścl,dowód osobisty I t. d. 

ta, która mi1ala z Chaplitlem dwoje dzi1e- Afera znów wyciągmięta została na 
ci, prowad!z:Ha przecilWko nri~emu długi świaOo d!ziienne, gdiy Lita postanowita, 
sensacyjny proces, w którym oskarżała że jej synowie z małżeństwa z Chapll· 
swego męża o to, że się nad nią znęcał, nem muszą zrobić kar)erę filmową. 
zdradzał Ją ł traktował aorzeJ, niż PO· Charld·e energ;iczniie zaprotestował prze
mywaczkę. di'Wfko tym zam~erzeniom. Mitno to Lita 

Gdy zainsptrowama w tym duchu Grey zawarta kontraikty w imi'eniu chr'op 
p!1Zez matkę Lity Grey broszura roze-1 ców. Znów dos'zto do procesu sądowego, 
szła się w milionach egzemplar.zy, opinja l który wypadł tym razem nia korzyść 
publiczna zwróciła siię przeciwko Chapli- Chaplina. 

Jednak wolność, z fakli.ej Chapliin ko
rzysta u sprytnej Paulette, jest podobno 
ogran~czooa. Charl~e OO.rdzo się liczy ze 
swoją mrodą preyjaciółką i dba o k>, 
ażeby w jegio nowym filmie odegrala 
dużą rolę. Jest ona, tak samo jak Chap
lin, wagabundą, a w końcu akcji arty
sta idzi1e w świlat n1,e samotnie, jak w 
swych p.oprzedni>eh filmach, lecz ramię 
przy ramieniiu ze swą towarzyszką. · 

Czy Charldle ożeni się jednak z Pau- Jetell są wymagane Jeszcze Jakieś dodatkowe · 
lette? Chapliltl namyśla się mocno, pa- lormalnoś~I - polnlormuJe Panią zarząd mia: 
miętając 0 swej przysiędze.„ A Paulet-1 sta Krakowa Jetell napisze Pani I załączy zna 
te Goddard czeka i okazuje przytem wi'e I czek na odpowledt. 

nowi. Co więcej - milat on przeciwko PrzejścLa z Litą Grey ca!lkowiciie wy Ie cierpHwości. „ZREZYGNOW ANA IRA" w LODZI. Niech 

niezwykła kariera abfsyAskłego niewolnika, 
który stał się naibllższym dor·adcą czarnego cesarza 

się Pani stara o pracę w S.deple, albo lepleł 
Jeszcze, skoro miała Pani zamiłowanie peda· 
goglczne, niech Pani zostanie WYChowawciy• 
nią dzieci w domach prywatnych. Praca. nie 
Jut trudna, a przy Je) znaJomoścl krawlecczy· 
zny znaJdzle Pani zatrudnienie. Jest to praca 
wdzlęcznle)sza, anltell w sklepie, se większe 

szanse na znalezienie zaJęcla. Abisyński minister spraw zagranicznych Jęst autorem wie-
lu dziel naukowych I spOlpracownikiem gazety, „STROSKANY BRUNET" w sucH.eJ. -

wydawane) przez Halle Selasie . Nie mogę w tych sprawach radzić, albowiem 

(sb) Z depesz z Amsynji dowiedziała samochodem do swej posdiadłości, do I ważnych dzieł naukowych, które zosla- sprawy materialne są zbyt skomplikowane, ate 
się szeroka opinja publiczna o i&tnLeniu której prowadzi specjalnie dla niego wy I ty wydane nakładem rządu abisyńskie- by motna było dać odpowledt na odległo~ć. 
niezliczonej iJlości. „rasów", którzy są budowana autostrada. go. Jest on równteż spółpracownikiem Nieruchomość, którą posiada Pana znaloma sta 
d!owódcami poszczegó1nych odd:zi•ałów Herouy w~ada pierwsz.orzędnie języ pisma abisyńskiego. „Swlatło I pokój„, nowi do pewnego stopnia trwałe zabezplecze· 
armjt negusa. ki·em angiielskitn. Dwaj jego synowie Si- wydawanego przez Halle Selasłe. nie lei bytu na przyszłość, podczas, idy ple-

W śród cziamych wodzó)V na, szcze-1 rak I Jerzy kształcą się na uniwersyte- Herouy odbyt kilka podróży do Japonii, nlądze włotone w przedsiębiorstwo mogą albo 
· gólną uwagę zasih1guje Valentino Getta 1 cie w Angłłf, Wszyscy członkowie rodzi· Stanów Zjednocz.onych oraz cztery razy przynieść duty zysk, albo przepaść bezpowrot· 
Heroyu. Jest t·o najwrerni'ejszy przyja- ny noszą stroje europejskie, oraz„. buty, j był we Wtoszech. Ostatnio znów poje- nie. Ponieważ tych spraw niepodobna 11rzewf· 
ciel negusa, człowiek, bez którego wtad- co Jest szczególnie w Abisynii podkre- chał do Japonii. Czy podróż ta ma na dzleć, nie zabieram głosu. Wiele zalety ·ld 
ca :Etjopji nie dałby sobi•e rady. ślane Jako dowód cywilizacji„. l celu spółpracę militarną Japonii ł Abi- Pana, albo raczef od Jego uzdolnleti. Jetell 

Getta Herouy Jest synem niewolnika. Herouy jest autorem kilkunastu po- synji, o tem nie wiadomo. Jest Pan dzielny, pracowity, dobry fachowiec 

Od wczesnej m~odlośai z10stał on przy- •••• ••• ••••••••••••• •• •••••••••••••~•••••o•••••••• t t ••••••• •• t t 1 11rzewlduJący kupiec, ryzyko wlotenla ple· 
dzi'elony do dworu ksnęciia Lidii Yassu. nlędzy do przedsiębiorstwa Jest mnlefsze. Ale 

Wkrótce zwrócjlł on na słebie uwagę Sukn1·e zmarłe)· kro'łowe1· be'g·11·sk"1e1· Jetell le$t Pan np. lekkomyślny, łatwowierny, 
swego pana swą nrezwykłą bystrością ł nieoględny w Interesach lub t. d„ ryzyko się 

umystu. Lldj1i Yassu powverzyl mu wów zwiększa. Tych Jednak rzeczy nie wziął Pan 
czas funkcje nosddela broni'. otrzyma w darze muzeum szwedzkie por1 uwagę I wcale Pan o tem nie nadmienił. 

Potem stał stę He.rouy n.i1ewolnilkiem 
1 

(sb) W tych dniach Be!gja po raz dru-, urn szwedzkiemu. ZnaJoma Pana, która Oo zna powinna zadecy-
na dworze Ras. T3:!arr, który był guber-, gi obchodzi w skupieniu i żałobie rocz-1 Jak wiadomo, królowa Astrid była dować sama, czy zaryzykować czy nie. Poza· 
natore~ pr~wmqi :fiarraru .. Wkrótce I nicę zgonu króla Alberta I. Obecny król I księżniczką szwedzką. Chodzi tu w ttm, gdyby Pana bardzo kochała, to napewno 
przysł~zyit ~Ię on Ha1Ie Selias1~mu WY· Leopold spędziil przy zwłokach swego I pierwszym rzędzie o wspaniałą suknię, zgodziłaby się na to cze110 Pan żąda. I ten 
k_rywa1ąc kdka ~amacb~w na zycle ne- ofca dwanaście godz,in. Od czasu tragicz- którą nosiła Astrid na ślubie księżniczki montent tllsługttle na podkreślenie." 
gusa. Za z~lu~p te m'i'anow~ł pot~m neg·o zgonu swej małżonki, królowej Ingridy z duńskim następcą tronu. Wraz o1WADOWtCtANKA'' W WADOWICACH. 
władca Ąbi~ynll cz.arnegio mewolmka Astrid, król jest bardzo przygnębiony, z innemi częściami garderoby uda się do Sil.oda, ł połftzednlt ll•ty powędrowały ao 
swy~ naJbhzszym .doradcą, a sczasem nie mogąc przeboleć bolesnej straty.

1 

Sztokholmu specjalna delegacja ofice- łłłeca1 i młtst db ~krżyttkl 1>ott:toweJ. tałdJę 
powierzył mu funkcJe ministra sp~aw Obecnie Leopold zdecydował się przeka rów, która wręczy stroje zmarłej kró-
zagranłcznych. Od tegio czasu wiele zać wszystkie stroje swojej żony muze- i.owej dyrekcji muzeum. mocno, te nie napisała Pani wczesnleJ. Dzie· 
osób wstępowaitQ lub OPUS'ZCzalQ rząd cko, Jeżeli go Pani kocha, nie powinna się Pani 

negusa, jednak Getta Herouy pozosta- Olbrzym·1 spadek ukryty pod don1·czką... wstydzić swego szlachetnego odruchu przyJ-
w.ał zawsze na swem stain1owd1sku. ścla z pomocą czlowiekow' kochanemu. I on 

W pałacu królewskim ma Herouy nie powinien się krępować, gdyż przecież Jest 

swój wtasny gabinet, urządzony na wzór Rozpaczliwe poszukiwania spadkobierców zmarłego dziwaka tJ tylko pożyczka, a powtóre poślubiając Pa· 
europejski. Jest tam wprawdzi'e za>rnsta- . . . 1 • • • • nl:i bierze na siebie bardzo poważne zobowią· 
lowana elektryczność, a1e minister niie . (z) !'lieJednokrotme zaobser~owano, I natrafili nay,ret na ślad p1emęd~y. Zapa- zanle materialne, utrzymywania Je! przez całe 
korzysta z n1ej, i wiecziorem załatwia ze r~zneg? . autoramentu. dzi~akom nrrn:ata ogo~na ~o~pacz, alb.ow~em spad- tycie, wobec czego ma Pani pełne prawo do· 
wszelkie czynności urzędowe przy bla· sprawia. naJw1ększą przy!emnosc spo- , kob_rercy wied~ieh do~ladme, ze Brown pomóc mu ·v tem, albowiem nie zechce Pani 
sku świecy woskowej. Potem odjeżdża rządz<Jme testamentów, ktore w znacz- jpos1adał pokazny maiątek. Gdy poszu- hć przeclet żon'! _ marionetką, ale serdecz· 
-Al nej mierze przytępiają radość szczęśli- j kiwania przez dłuższy czas nie dawały 011 towarzyszką swego męża. Droga mola, 

· wych spadkobierców. Zmarły przed kil-: rezultatu, .chciano już zrezygnować ze ma Pani prawo dopomóc chłopcu, którego Pani Sztuczne płuca"" ku tygodniami w Londynie dziwak naz- ispadku. kocha, ale Jest Pani Jeszcze bardzo młoda, a 
u wiskiem John Brown swą ostatnią wolą I 1 tym razem zdesperowanym spad- na świecie lstnlele wiele spraw 0 których Pani 

utrzymywały go przy tyciu riiemało sprawił płopotów swym spadko- ilwbiercom przyszedł z pomocą przypa- ki;zcze nie wie. Pozatem nie Jest Pani pełno· 
(z) W Chiddingfield (Anglja) zmarł bier~om. . . idek. Siostr~enica zmarłego, przechodząc letnia I nie wolno Je! rozporządzać nawet 

niejaki Crosby Alahan, który ostatnie ąrown napisał w testamencie że cały lprzez po~ÓJ, prze~róclła stojącą donłcz- „'\\-łasneml" plei::iędzmi. z tego względu nł-Jsl 
4 lata żył jedynie dzięki nieprzerwane- SWÓJ majątek ~krył w domu gdzie spad: !k~ z kwiatem rózanym. Donieczka roi- Pani sama pomówić z rodzicami. Będzie to 
mu stosowaniu sztucznego oddychania. kobłercy winni go . odszukać. Krewm 1· biła się, I spod skorup wyglądał staran- zresztą znacznie lepieJ, jeżeli Pani zacznie roz 

W 1931 r. Alahan poraz pierwszy za- zma~lego przeszukali d?m t~k skrupula~- nie_opakowany pakiet, zawierający spa- n· owę na ten temat 1 przygotuje rodziców do 

Unraz· yt, z· e oddychanie sprawia mu trud ni~. 1ak tylko było mozna, 1ednakze me dek w sumie 10.000 funtów szterł-
" 1 ,~lzyty narzeczonego. Miłość ma swoje pra· 

ność. Musiał on naciskać rękoma klatkę· N t • • • ' ' • t wa I rodzice, może spoczątku trochę będą nie• 
piersiową, ażeby wywołać odpowiednie a szczy na1wuzsze1 gory sw1a a zadowoleni. ale widząc Jel szczęście, nie ze· 
ruchy oddechowe. J, chcą go burzyć. Trochę tylko odwagi. 

Znany lekarz londyński, Sir William Nowa wyprawa pozostałych przy :tyciu członków ekspedycji 
Bragg skonstruował dla chorego spe- na Mont Ewerest 
c1alny przyrząd, sldadający się z dwuch 
pęcherzy połączonych ze sobą rurką (sb) Jak wiadomo, w roku 1934 zor- , czele ekspedycji stoi Hugh Ruttledge. 
gumową. 'Jeden z pęcherzy był przymo- ~anizowano wielką wyprawę na „dach Członkowie wyprawy postanowili sko
cowany do piersi Alabana, a drugi bez świata" czyli na górę Ewerest w HJma- rzystać z doświadczenia zdobytego pod
pr:rerwy się napełniał powietrzem przy ltaja~~· Tyl~o część człon~ów tej ekspe- czas pierws~ej podróży. . 
pomocy małego motorku. W ciągu czte- dyci1 wróciła, reszta zginęła wskutek U podnóza góry zostame stworzona 
re.:h lat Alahan oddychał wyłącznie lr.icmożli~ych do znie~ienia warunków.„ baza, z ~tó!ei po? ~oniec kwietnia wy
dzięki temu apar:atowi: zatrzymanie się Obecn~~ członkowi~ tej eks~edyc]l ru_sz.ą śmiali alpimśc1 w drogę na szczyt. 
jego ruchu na jedną tylko chwilę spowo- postanowih ponowme zorgamzować W skład wyprawy wchodzi 12 osób, 
duwałoby niechybną śmierć. wyprawę na najwyższą górę świata. Na w tem 9 brało Jut uddał w poprzedniej 

• 
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wyprawie. Do zdobycia szczytu góry 
brakowało łeszcze 300 metrów, jednak 
brak powietrza i catkowita niemal utra
ta sił zmusiły alpinistów do odwrotu. 
Obecna wyprawa będzie piątą skólei 
próbą zdobycia Mont Ewerestu. W cza. 
sie poprzednich prób osiągnięcia szczy. 
tu tej aóry załnęło 12 podróżników • 



-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI jego głowiie, był następujący: przeszuka- znowu: Wątle prom~enie słońca spływały na 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- ją z Maczugą halę dworcową, bo naj- _ No, Maczuga, chodźr.iy szukać .. ziemię, napelni1ając serca ludzkie otuchą. 

nycb Alfredem Krauserem a jego sz !erem Ja- . . . t t d l I I M k ? Domosz był dobreJ' myśli' i wierzył nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc-eny w wazmeJsza eraz rzecz, o o na ezc ag Na co jeszcze cze amy. .... „, ..,. 
~abinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- dę ... Jeśli ją odnajdą, to wykombinuje ja- Wolnym krokiem, idą1.. ramię przy ra niezbicie, że podstęp powi•edzie mu Sitę 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw" -.ticzc kiś sposób, by wyprowadzić tego nie- mieniu okrążali halę dworcową. Ro- w zupełności„. 
kowanej pn:ez dyrektora rc.botnicy. zbyt mądreO'Vl chłopa w pole. Warsza- gosz p~dwort czui'ność, bo musia.ł ciągle Ukradkrem ze.rknąt .na. M. aczu. gę, któ Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką b~ k k b ~r~usera jakaś przechodząca kobieta L 'knęła wa, to nie Kurków, tu Maczuga nie jest myśleć o swojej skórze: nechby tu był na . ry szedł oho mego c1ęz im, mezgra -
Się na trupa mężczyzny .t. odciętą głową. w za· taki ważny, jak tam ... Byle tylko odna- służbie jeden z tych posterunkowych, . nym kroki1em wieśniaka i stwierdził, że 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera leźć Magdę, reszta - to głupstwo... . którzy asystowali przy jego aresztowa- I tamten czuwa bezustanku, że ma OCZY. 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· W d b M d d k ł · t t 1iące później stnnął przed sądem, który sl<&"l!ał go razie, g y y ag y n~e o szu a i, ninu, miałby si1ę spyszna... ! 1 uszy o war e.„ 
na 15 lat więz " enia za zamordowanie Kre\usera. trzeba będzie wtedy Rogoszowi myśleć Tedy na widok każdego migającego I - To nie będ~ie taka łatwa spraw3;„. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwn tygodnie narazie o sobie, o swoim ratunku, bo w oddali granatowego munduru, serce - doszedł do wmosku. - Sz·czwany hs. 
przed termineM wypuszczenia go, udaje się do wówczas Maczuga. - w przekonaniu, że I jego zaczynało bić przyśpieszonym ryt-' _Sz_li Aleją_ Jerozolimską, _poczem wpla, 
kti:sb~tn~orfe~~cqzak:~u=~~:,V :i:ałni~1'd0:ł~d~i;ł go Rogosz oszukuJe - zechce napewno mem krew tężała na chwilę w żytach ... tah się w w1·r Nowego Śwmtu. 
się tego. bo Walczak. choT'/ na gruźlicę skonał. wykonać to, czem zagrozi1ł, to znaczy1 Aie nic, nic ... Widać, w ciągu tych kil-j W ,obawi·e, że Rogosz może się. zaw~e 
nie zaąźywszy zdnH~zić taiemuicy. - zawezwie policjanta... ku godzin nastąpiła zmiana posterun- ruszyc w wratko płynącym tłumie, Ma 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- _ No, to mu pc.;wiem, żeby poszedł. ków. I czuga uchwycH si'ę rego rękawa. 
nera. głównego akciona 1 ius:rn fabryki sam och o- · b M d d lb h 1 I B · · · · · k ? d6w pojechała piękną limuzyną na spacer ze 

1
ze ~ą na miasto, ni y po ag ę... T~k _o~eszli. okola . o rzymią a ę, . , --;-- hO'JClł •e. s1ęJ, ze wam ucie nę -

swym nowym kochankiem, szołerem - Andrze- zw1eJę mu po drodze„. przec1ęh Ją kilkakrotnie wpoprzek - 1 usm1ec ~ą SIL~ ~n. . . . . 
iem Łubkowskim. · Taki nakreśliwszy sobre plan działa- Magdy jednak nie znaleźli. · - Nie boJę się, bo me ucrekmec1e ..• 

Pon.rzed~t _kochanek Wernerow~l.. Jer~y Inia, Jan zwrócił się ponownię do chłopa: l - No, i co? - przystanął Maczuga\- odpalił ~hłop. · . . 
Zręhsk1, staie się przypadkowo w!aśc1.c1elem lis- _ No chodźci·e Maczuga poszuka- _No i co? _ zmrużył oczy. l - A Jednak trzymacite mme, Jak 
t6w Walczaka, z których dow1adu1e .się, te t d'. ś M d' ' . . I D ' . . d . d . ł b d 'e k m·in f t eh Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" my u g_ zie ag Y··: . .i,o.gosz. n1.c me o pow.ie 'Zl~ , . o ~L c 0 ma . I e~o ar u .a... . . 
swej odebrał pieniądze. zmienił nazwiska na W c11emnych źrenicach Maczugi za- właśme oniemiał z nagłego przerazema, - Bo ta~ m1 ~ygodme ... Słucha1c1ie, 
Werner' t zaloty! nową fabrvke. · migotał blysk nieufności„. Wpił te źr~-I zauważywszy przeciskającego się przez: daleko będz11temy Jeszcze szli?... · 

Zrębski szantaiuie Wernera, nice w twarz Jana, ja;kby usiłował prze- tłumy podróżnych owego agenta, które-I - Jeszcze ze cztery kilometry ... -
Rogo~z z~wlera przypadkowo z~al~mość z drzeć się ~zroki•em do je.go mózgu i od-j go zwalil przed kilku godzinami na zie-! odrz.~k~ R<;>&'~S~. - Albo i więcej ... Zme 

f'!rna Sz1gett1, znaną tancerk~. . dz1ęk1 które] czytać naiskrytsze myśh mię I czyhsc1e stę JUZ? 
otrzymał dobrą posadę. Traci Jednak pracę, 0 ••• • J · . · , N" J kb · ł '--gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. .i~ogosz ~ytrzy!ll~ł badawcze .spoJ: .Wygl~dało tak, Jakby tamten dązył 1 ~ • ~e... a ym _się zmęczy, w sa. 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o rzeme z naJzupełme1szym spokoiem i w Jego kierunku... l dorozk1 w Warszaw~e ... 
istnieniu kapitana Frankensteina, znanego awan- _ Rogosz pomyślał: a może wziąć do-
turnika, który ~zantażowal tancerke ~ n_ast~pnie Rozdzaal 156 rożkę, a potem wyskoczyć z riiej? I u-
Wer~erową, ktora okradła swego męza 1 uc i ekł a Jl' 4 • kryć siię w ja;kimś domu, który ma dwie 
od ~.~f::!Jjra" nakazuje RogoszowJ, aby wróci aorrn fi) arOJDJIJOJU bramy wejśdow~?.„ Tak, to iest niezły 
do swej żony, a gdy Jan nie clxial o tem sly 0 t "ł h ·1 t d d . .. · I pomysł. Rze~ł więc: szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony „,ogosz s rac1 na c w1 ę w a zę na te do P.oli~JI was zataszczę, Jalk barana... - Wieci:e c-o, Maczu. ga? Pojedzi·em. y 
nożem w plecy. Rannego zab erają do szpit·1Ja sobą„. Miał wrażeniie, ja_kgdyby nogi Rozumrec1•e?... dorożką ... Złotówkę pokosztuje nliewię-
Prr.y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie wrosły mu w podłogę, Jakgdyby ręce Błysk gniewu zajaśnia1 na ułamek cej ' 
że RRoggJsz iesśt .1iei ~itci1em8„. 1 

·k . . . w·k StfllY się. nagle ołowiane,_ nie.czule„~ sekundy w oczach Rozosza.„ Ach, gdy- ·.:.:._ Ni'·e _ odrzekt ch•,.,.n._ węsz"'c-4A ·-"' ~o osz opu ct szp1 a. po y, a1ąc tę z 1 - hl · ·r1;.,,.,1r d 1r„t b d b k · · · ł d · A rł 1· · · ··• tiv.,., "l S4 t11, aochodzi do wniosku, że kocha się ona yc o Je~ . . zys.~ SWO o ę ~u„ y ta Jhe mus1ą rze\; prze.,. p.o lCJą, po kiś podstęp. - Nre... Pójdziemy na,-1>ie-
n'm. nie wiedząc'. że jes.t OD jej ojcem. Przera- chó~ - ~ obliczu groząceg-0 mu me- ~azałby te~~ Maczud'te, ktO k.ogo potra chofę„. ~ 
tony tern odkryciem wy1eżd~a. . bezp1eczenstw3:„. . . . h_ taszczyć~ Jak barana ... Ale ~óz ~ ~spól -· Jak wolicie ... Mnie jest wszystko 

P.~ przybyciu do zapadlei w~1 -:- Kurkowa Gdy zauwazy, ze wywiadowca zm1e mk zbrodni Nugata ma w teJ chw1h prze ·ed Al ·. · bok ł d dostaie tam pracę w tartaku dz1edz1ca Nugata 'ł k" k · d t · t · d . . ł . k' l no... e zmęczycie się, awa ro-Zrębski prosi Wernera. aby odwieduł jego m. ierune , ze u a1 Się w s ronę WYJ- '>.'.agę na n~m, ucz_c1wym .cz ow11e t-em, gi ... 
salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, śc1a na peron, przemknęło mu przez me wolno więc z mm zadz11erać ... Trud- _ Już wy się 0 mni:e nie kłopoczcie 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li· myśl: no dbać o ambicję, ki1edy tak się losy uto- bom ni1e dz·iecko ' 
sty Walczaka N' · ł · · • ł · ł ··· Maksio z;mordował 7.rębskiego I zabrawszy - ie zauwazy n_ime, me zauwazy . zy Y·:· . . . Nowy pomysł przyszedł Rogoszowi 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. _ Dalsze przebywaime na dworcu było Siląc Słę na spokóJ, rzekł Jan drzą- do gł.owy: wskoczyć d!o przejeżdżające-

.R~go~z ~dal si~ do .„Czarciego d_won(. ~by już bezcelowe, a pozatem - groziło w cym ni1eco ~e wzburzenia głosem: . gotiramwaju ... Maczuga ntie potrafi tego 
wysw1ell1ć 1ego :a1emnicę. W kracie p1~1cz- każdej chwHi nieszczęściem ... Niema co - Co tez wam do g~owy przychodzi, zrobić bo ze wsi 
nego okna zauwazył obłąkaną twarz &tarca, 1d6- t b d 'ść ·~k · d · b ·' M ? I · · t k" ł · · b ' ··· ry krzyczał, te zna tajemnicę Krausera. Uczy· ~ze ~. stą W'Y_J Ju'. naJprę zeJ, 9 „~J- acruga. :" Jam ~łe a 1 g ~Pl, ze Y - Tak, to będzie dobre, należy tyl-
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- macy kręcą się tu Jak muchy koto m10- trzymać się zębami tego, CO 1 tak dla ko złapać tramwaj daleko od przystan-
nowi! sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca du... mni1e stracone ... Skoroście mni1e już przy- ku żeby ujechać sporo drogi 
z k0a1bd~nk. . "kl . d k t 

1 
. Ale co z Magdą?„. Trudno, niema jej. dybali, wiem, że ta'k •. czy owak odbie- 'Powziiąwszy to postan~~ieni!e ro 

1ą amec zm ie na w a cmmczy spo Alb ł · t lb i.. ·,t ·. · M d N"· d d b · · . ' -sób. . o posz a na mias. o, a o z~o!"1 a ~o- r~ec~~ m1 ag ę:·· ae . . am r~ Y •.. o za zeirzał się we dwFe strony, badając te-
Rogosz wyjeżdża z Magdą do. Warszawy. b1e coś złego ... Nalezy szukać JeJ gdzie- v. ami prawo .. Je1 stryJ Jesteśc1e, ?el pan ren ... 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie indziej... i władca... Wtaśnbe od strony Krakowskiego 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko _ Będę szukał, będę sz.ukat.. - my- Ostatnie słowa wypowiedziiat z iron- Przedmi•eścia nadi'eżdz' a•ł bk:i t przebaczył. I • • któ . M . d alk . w szy m em Do Elżbiety przyszedł Tarwin, właściciel do· sh Rogosz gorączk~. - Ąle przed- J.ą. reJ . a~zuga Je In me z~uwa- pite trarpwaj.„ Jezdni:a, którą należało 
mu schadzek. Werner, oburzony na żonę, wr· j tern muszę pozbyć się Maczugi, przed- zyl. prz.eciwme wyglądało tak, Jak?y przebyc, by dostać się do tramwaju, by
pędza ją z mieszk~nia . . tern muszę wydostać si·ę z tego piekła... przyJąl. Je ~a d~brą monetę, bo tw:arz Je- ta ·w tern mi•ejscu pusta... Warunki wy-

,,Czzarny A~tKoś ,~de?rał ldwumw dl oltnk1arzom I A olbrzymi chłop stoi nad nim jak go roziaśnrta się na moment uśmrechem marzion,e 
- „ yletce" I OnlKOWI - ist a cza a, po· ' satysfakcji Potem znowu Stię nachmu c ... &tanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - diabeł nad dobrą dusza. i świdruje go ł . k · ł· - - zegośoiie stamęH? - odezwat 
Przestępca ma wyrzuty sumienia, te skuywdził oczami. rzy 1 Syt ną.. się w tej chwHi Maczuga. 
niewinneg~ człowieka i w ten sposób chce mu - No, i co?- powtarzał ciągle SWO- - Wy me myślcbe.. Łubkowski, że - A nic„. - odrzekł Jan ocknąw-
wyna.grodz1ć stratę. · Gd · M d ? Gd · ś · · ze mną łatwo dać wbi:e radę... Nieraz · d p ~ · Rogosz prz.yi~chal z Magdą do War~zawy. Je. - 'zie ag a - Zile cie Ja, po żeści1e się już chyba o tern przekonali Cy Stt1ę z,. zaMumdy. ?- opatrzc11e no tam. 
Przez poczekalnię dworcową, w kt6rei sle- dzieH?... · ? J kb d "t b . ' zy o nve ag a 
dzieli, przechodzili dwai wywiadowcy oolicli Jan pow.iódł dtoniią po rozpalonem co.···. a ę 'ZF~ tr~e a, to wa;s wszędzie - Gdzi•e, gdzie? 
z. psem Lordem (tym samym, którego ~ogosz czole i wyrzekł bezradnie: odnaJd~, sp~d ziiem1 wy~rz·eb1~, ~ wod'yl - Tam, tam , naprzeciwko ... 
kiedyś przygaTnął). Wywiadowcy szukali mor- _ Tutaj jej niema, to znaczy, że jest wył•owaię, ta!k, ta'k .... Cości1e chc1eh z Magi Maiczuga skiterował wzrok w st n 
dercy kupca zbożowego. . . . d · · d. · -. J ż · dz. -hodź · dą zwojować? ... Nre dosyć, żeściie tar:. k . k o ro ~· Lord, poznawszy Rogosza, rzucił s1e na me- g ziiem z1eJ... u wrem g ·1e, c cie. t d ś ili . ś 't Ż 1 ,· k t:w-.k ws a~~n~ rę . ą, Ą:Ogosz. ~aś wpatrzyl się 
go z radosnem skomleniem. Wywiadowcy - Dokąd mamy i'ść?... a z ymem pu c ' z~ ore . . e a~ita ~ a I W zbhizaJcy Slllę tramwaJ 1 m~erzył odleg-

aresztowali Jana, myśląc, że maia do czynie- - Tam, gdzie Magda„. _ .. potr~l'i, że ledwo go d'ocucih w ~zpital~,. łość rozgorąookowanem spojrzeniem 
ma z poszukiwanym morderca. - A gdzie Magda? ... - nastawał toście Magdę w to wszystko wcrągnęfii? Tramwaj był już n~edaleko 

p dro~zi: do urzędu śledczego Rogosz ucle~ł chłop O,n:ie, nre! .. _ , potrząsna,t kudłatym łbem. Jeszczie kiilka óbr~tów kÓt' · _ 
Wrócił 1ednak na dworzec, ale Mn~dy nie · . To się wam n:igA1-· niie ud'al N~ · 1 go-znalazł w pewnej chwili podszedł do niego - NieinaczeJ, tyłka sama poszła do -:- . . . . uy •••• . c z mą towe ... 

Maczuga, s~ryj Magdy, pytając, gdzie ~ię dziew· mojego mieszkamia ... - skłamał ~ogosz rnie ZWOJUJeCJ.'e, .'a wam ~ P?Wiadiam... Jak pocisk, wyrzucony z działa, ru-
czyna podziała. . . . . . . . na poczekaniu. Rogiosz zrobił taką milnę, Jakby uznal nął Jan naprzód„. Przebiegł jezdni 
gdz~a~k~;ł M~;d~~ł,P~~l:z~1~1!fa~t~~iet:0p:1d~ - Ej, Łubkowski ... - syknął Maczu wyższiość Mac~ugi n~d sobą .. Uczynił oo. jest już przy schodkach wagonu... ę, 
palił tartak. ga. . dlatego, by uśpi~ cz~Jność zacmęte~ .cbto: Uchw:ycl'ł. się metalowego drążka, 

- Niby oo?... pa, by wzmóc w mm pewność s11ebie. i poddał się c1ęża.rem ciała naprzód i-. 
Ostatniie sł·owa wymówiit szeptem, -:Ei, łżecie... - Macie rację, Maczuga ... - szep-I wslroczyL. Szczęśl.twd1e ... 

nachylony do ucha Rogos·za. Wskazał - JaJk nite wierzycie, to rostańde nąl z udamą POlk•orą. - Ja wam rady n~1 - Tyl~o spokoj1niiie, spokojnie ... -
przytem oczami na prz.echadzającego tutaj... jak ni'e dam„. To też chodźmy po Magdę. mitygował sam siiehiie. - Wszystko w 
się obok posterunkowego... Maczuga zmarszczył czoło. Zastana- Chodźmy, chodźmy ... - powtórzyt, do- 1 porządku„. 

To było niebezpieczeństwo, którego wiat się nad czemś przez pewien czas, strzegłszy znowu owego wywiadowcę. I Wyjrzał przez szybę, szukając Ma-
nie należailo lekceważyć„. pcczem mruknątł, wykrzywiając wargi Szybkim krokiem wysiili na uHtcę. . czugi ... Stał w tern samem miejscu, co 

Tedy Jan, mimo, iż miał ochotę trzep w złym uśmiechu: 1 Mózg :Rogosza pracował intensyw-1 przedtem i wymachiwał tylko rękami 
nąć Maczugę po łapie, która spoczywała -:- _Do?rze, pójdę ~ V:arni··: Ale ni'e nie: jak tu załatwić wszystko, by zwalićj P?Czei;n za?zął bi•ec przed siebie brze~ 
bez przerwy na jego ramieniu, rzekł 1 myslc1e, ze wystrychniec11e mme na dud z k<i!rku Maczugę? ... Jakaś okazJa chyba g1em Jezdrn ... 
ugodowym tonem: • . , . ka, Łub_kows~i, b_o ja. się nie da!11„: An~ się nadarzy na _zatłoczo~ych uliicachJ . Niema. mowy, żeby dogonił tramwai. 

_ Chodźci'c, ona tu jest... Gdz1,es i;n~ na chw~·lę mme s1~ me p~zbędz1ecie, am ~arszawy, by zniknąć Z11111,enac'ka w ttu
1 
zeby zdązyt do przystanku ... 

się zawieruszyła, gdym odszedł od meJ na chwl'ię ... To tez mówc1•e odrazu praw m1e... l 
11a chwilę„. . dę, bo szkoda czasu i atłasu„. I to wam Deszcz ustał - ni·ebo nawet wypo..j (Dals~v ~łąg Jutro) 

Plan, który, dojr~l bl~~ Y1: iesi;zc~e poy;ii'em: jak Mai(i)y nie zna.kię, i:~O. '1le. ~1'o blad.Q oj:eMcffję · . 
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. TEATR MIEJSKI. . 

Dztś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. po.rli:I: 
20-ty rekordowa „Trafika pani generałowej''. 

W czwartek o godz. 8.30 wlecz. sztuka 
Maikuma Gorikija „Jegor Bułycr:ow•'. · 

Ceny biletów na oba te widowisika :z;niżone. 

wYSTĘPY ALEKSANDRA WĘGIERKI 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W _pią·te)l: premjera 3-aktowej komedii Ber
narda Sh!lwa „żołnierz i bohate.r". W sztuce tej 
znakomity ironista zestawia p.rymitywiizm ludzi 
prostych z wyrafinowaną obłudą świata p.seudo
kulturalnego. W roli głównej znakomiity gość 
naszej sceny Aleiksander W ęgieriko, który zjet• 
dża do Łodzi na trzy wystę,p.y. 

· TEATR POPULĄRNY. 
(Ofrodowa 18, Zrzeszenie Artystów Z.A.S.P.). 

t . 

Z~ .:ie Po błonic: 
UDATNA ZBIORKA NA BEZROBOTNYCH, 
W sobotniej i niedzielnej zbi6rce ulicznej na 

be2lrobotnych wzięła ud:zfo.ł czynny elita miej
scowego S1Połeczeństwa, 

Wyniik okazał się niezmiernie dodatni. Acz· 
kolwiek dokładne obliczenie nie zasiało jeszcze 
ukol'lczone1 jednaikże już dziś można powiedzieć, 
że ofial'y złożone na najbiedniejszych przekro
C7l\ dwa tysiące złotych. 

Z OCHOTNICZEJ STRAż'Y POŻARNEJ. 

norowym dożywotnim komendantem straży, :i; 
pI1awem nos:i;enia tnunduru. 

Na komendanta straży r.ówniet P'rzez alda· 
mację, powołany został p. Kosiński Aleksander, 
dotychczasowy naczelniik od1działu. 

.KOMITET UPIĘKSZENIA MIASTA. 
Z inicjatywy prezy,denta miasta p. Futymy 

powołany z09Łał do życia specjalny komitet u
piększenia miasta. W skład komitetu wchodzi 
20 osób z obywateli mia&ta. 

Na walnem zebraniu członków Ochotniczej Szczegółowe dane przyszłych prac komitetu 
Str.aty Pożarnej pll'.zez aiklamację powołano na opll'.l!cowuje Wydział Techniczny Miasta. 

NAPAD BANDYCKI. 
prezesa p. Jana Jankowskiego, długoletniego , 
członika straży czynnej. P. Janikowski niedaw· J 
no zo&tał przez gremium straży mianowany ho-, O godz. 2-ej m. 30 w nocy do 21amieszkałego 

w domu własnym gos-podarza Włodarczyka Ja• 
na, Leśna Nr. 135 ~ Rydzyl'lsiklef, ktoś zastu
kał do 01kna, prosząc o pożyczenie siekiery, 
gdyż spa.dło mu koło od wozu. 

Włocla.rciyk, ohcąc po~eszyć z pomocą po· 
dr6tnemu, otworzył drzwi. W tej chwili wdarło 
się do mieszkania paru 9sobnilków, którzy do· 
mowników zamknęli w piwnicy, mieuczącel ai.ę 
pod podłogą izby, sami zaś po splądrowaniu mie 
szkani,a, zrahowali gotówką zł. 170.-, 5 rubli w 
złocie, 2 złote obrączki, niiklowy zegarek męs'kii, 
poczem wsiedli na wóz i t>djechali. 

Zaala1'mowana policja wszcz~a energiczne 
śledztwo. 

REPERTUAR KIN. 
OśWIATOWE: - Pamiętnik kochanki. 
NOWOŚCI: - Prawo do szczęścia. 

LUNA: - Bengali. 

"bziś o godz. 8.15 wJeczorem ciesząca 11ię 
nieałabnącem powodzeniem arcy\komiczna op.e
retka-wodewil Wł. Anczyca p. t. „Robert i 
&rtran·d, czyli dwaj złodzieje" w 3-ch aktach. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„1!111 ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... Ct„„„„„„llll„„IB„„l'lm!IVilttRlifliWBI 

m~~. ZIOMKOWSKI Dr .. KL I n li 6 R ~r 6USTAW KOHN LEKARZ - DENTYSTA 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH • specJallsta S, BERGMAN 
wenerycznych i skórnych (włosów) akuszer-ainekoloq 

ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje . od 9-11 i od .6-8._ wie._cz. UL PIŁSUDSl\IEGO 51, tel. 170·03. 

-- - Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

Przyjmuje od 9-3-eJ. 
GDAIQSKA 37, tel; 232-55 
od 4 - 7~ej w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 
~-~ .. ~~---~~~~~~ 

przeprowadziła się na 
AL. KOŚCIUSZKI 39, tel. 148·24 
Przyjmuje od 10-1 i od 4-7. 

CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
orzvimuie od 11-1 i od 3-4 po poi. 

PRZYCHODNIA 

wE11ER0Loo1cz11A. or. H~NRYKOWSKI DR· Mi;p~.'.·. • 
Leczenie char. weneryczn. i skórnych A I T I fl! !;;} t I n 
ZAWADZKA 1 ~~k«i_~3~ Specjalista chorób skórnych, • ~~ 

wenerycznych I seksualnych Akuszerja i choroby kohfece 
cz~nna od 9 rano do 9 wiecz. TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. ŚRÓDMIEJSKA 47, telef. 108·10. 

____ P_;O_:R.::.A-=:DA ~- Z_!._OTf_. __ _ od 8-11 i 6-9 w, nledz. i s wlęta od !l-12.30 Przyjmuje od 4 - 7 wiecz. 

Dr. · W. BALICKA~- DR. MED. LEczN1cA r10TRKowsKAm4 

H KR A US Ko P F przy przyst. tramw. pabjan. 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) • 2 razy dziennie przyjm. lekarz:: we 

Nr. tel 194-0.J. AKUSZER JA 1 CłfOPP~" . . ,ntECE wszystkich specialnośc ach. 
Chornby SJ ~rne I weneryc.:ne z . · li- 15 tel. GABINET DENTYSTYCZNY 

przyJmuJe kobiety i dzieci od 12.45 g1ersna 113-47 od 11 rano do s wle..:z 
____ do 2.15 ~~!_. _____ Przyjmuje od 8,30-10 uana: 4-8 w PORADA 3 ZŁ. 

t:·-EczN•cA -oME6A0r. J. NADEL 
Q I;. Ó W N A 9, tel. 142•42 AKUSZER-""INEMOLOQ 

Speclalista chorób p I ł kl b """ 
uszu. nosa. gardła I krtani rzy mu ą lekarze we wszyst c spe ANDRZEJA 4 Telefon 

L P
I Lclalnośclach. - Gabinet dentystyczny. . 228·92 

_ódź, OTRKOWSKA 164, tel. 125~26 Analizy· kkarskie, zastrnyki. Roentg::n -~ orzvim. od to' - 12 ł od 4-8 w_·· 
Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. lampa kwarcowa . Porada a złote. , __ ..;......-.·-.· -----~----

H. s:i:=ac11e1 · 0„ M~D · v Dr. Kłaczkij\IJii 
CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE At Kop~1owsk : POŁOŻNICTWO , CHOROBY 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. Cidańska' 37, tel. 232-55 KOBIECE. 
Od. 9-1. od 5-9 pp, PIOTRKOWSKA 99, tel- 213-66· 

w niedziele ; świeta od 10-1. przy1muje od 7-8-el w1ecz __ przyJmuJe codz. od 10-12 1 5-8 wiecz 
-_.....- - --~---

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

łADZIEWICZ 

Apteki, składy apteczne I 
perfumerje sprzedają Sal
trat R,odell pod naszą 

gwarancjJI. Koszt 
jest oleznaczny. 

DARMO.-Dzi~ld •pocjalnej orraaizacjl 
każdy ezy~elnik niniej~lize.go pisma może 
obecnie otrsymać be~·p atnie pacz~Saltrat 
Rodell wraz z cenDĄ ilustrowana. łt:siĄźkar., 
wybitnego specjalistyD-raCatrio,opłsującĄ 
1posób stoflowania. Napincie r ~ . "-SZCZe. 

Adres: L. Nasierowski. oddzia 27-n,W-wa 
Kaliska 9, Nie trzeba przysyłac pieniędzy. 

spec. chor, wene1·ycinvch, skórnycli. 
włos6w I moczopłclowycb 

6-go SIERP:'JIA ~. tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9-"12 ! 3-9 w niedz. I · 

święta od 9-12· 

Dr. ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych, sek• 

sualnych i skórnych. 
(Gabinet Ifoemg~no- i swiatłolccznlciy) 
PIOTRKOW8l(A 70. Teleton 181-83-
0d 8~10. t-2.30 I 6-9 w. w.św.10-1. 

LEKARZ • DENTYSTA 

B. NUSBAUMOWA 
przyjrnuej od 4-8 Pl poł. 

Piotrkowska 511~;~·2a 
' 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 46, tel. 147-44 
Lecz. chor. skórnych l seksualnych. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta tek. od 12-1 I od 5-7 

PORADA 3 ZL 

MASZYNA do snucia (Zettelmaschine) 
SpulenstJck i Pfelfenstock poszukiwa
na. Wólczańska 50, u portiera wiado• 
mość. 5 

JASNOWIDZĄCA Mira przybyła do 
Łodzi, wystąpi dni dwadzieścia, prto-J 
powiada trafnie z kuli, ręki, daje cen
ne porady, stuprocentJwa sprawdzat•' 
ność. Przejazd 16 - 10. 
' 
ANGIELSKIEGO konwersacll i litera• 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4-8 po poł. 

s•_ w 

C Jl n drze j ż oń s ft i „ , - Jak śmiede, wlóczęgi jedne, bu- - Że też ojclec stale musi wymy-'' °'' dzić po nocy uczciwych ludzi? „.Poszli ślać takie historje. Trawa. jest wszędzie 
I/ . • • ł , , precz!.„ Nero, Błysku, huzia!... Biierzciie jednaka - zauważyła Danus~a. 

I I h p I e r w s z a m I u· s ( I ich! . Stary potrząsnął głową. Wzrok jego , . ( · · . Z ciemnej sieni wytonity się dwa do- zatrzymal się na skromni,e ubranej kobie 

l

i · Igi. Byty olbrzymie i czarne, niby psy lu- cie (prawdopodobnie żonLe robotnika), 

I 
I cyfera. Oczy iich blyszczaty jak zielony prowadzącej za rękę dwoje wybladłych 

IJ 

11
) płomień. i zmi·zerowanych dziieci. 

~ Powieśt 6ł (Jl Danuśka porwala ojca za ramię. - Popatrz no na te dzi.eci -rzekł 
, _ ... sp czesna - Uciekajmy! - krzyknęła. powoli - ja'lde to ar.emiczne, wynędz-

w kieszeni palta Danuty Kresif1skiel,, Zrozpaczona wali pięściami o okude Poczęli zmykać ile im starczyło sil. niałe stworwrrka! Prawdopodobn:ie mi1e 
ekspedientki, pracgJącel w magazynie bła·) drzwi, do krwi raniąc s,obi•e palce, lecz Biegli przez lodowiska i zaspy śnteżne, szkają gdz1iieś w piwniczinej suteryni,e, 
watnym Jana Zarysza, znaJdule szt:iowa lei, na gt,ośne wołaniie 0 pomoc odpow~ada a wi1elkie czarne psy za nimi. dokąd ni.gdy nle do.ci•era promień słońca 
kawałek skradzionego materiału, I . . . · h u · b ć · hl b · l h · dl t t '1" bl d t ' Napróżno dziewczyna tłumaczy się, że JeJ tylko JeJ wlasne ee o. . - uuua, ra łC • - rzm1a zac ę I a ego a1n.1e a e są warzyczki tych 
padla ofiarą mistyfikacii - nieubłagana I Zrezygnowana wlecze się do następ- cający okrzyk obcego. maleństw. Inaczej wyglądają buz.i•e ich 
Zary~z_owa wyrzuca la n~ bruk. nego domu, lecz i ten zastaje zamknięty, Wreszciie uciekającym zabrakło tchu rówieśnilków, matych dzieoi wiejskich, 

01c1ec Danuty„ pan . Mich~! był w mlo- lecz i tu lllikt się niie odzy,wa na głos i ciężkż.o runęli na ziemrę„. Danuśka, ogorzałych od stońca i wiatru, od rana 
dości zarządcą dobr z1emsk1ch na Podolu śb zlana potem, zbudzHa się z,e swegio kosz do wieczora uganiiających się po polu. 
i Ukrainie. Teraz, stary i schorowany był na pro y. . . . . . p 'd 
utrzymaniu cór'ki. A mróz staJe się coraz bardz·veJ doJ- marnego snu. owio ł spojrzeni'em za znikającą 

muJący, a wi1atr coraz posępniej huczy Z sąs•i•edn~ej tzdebki dochodził ją tr6jką. 
Troj,e osób - stary, zmęczony .żY- µo ulicy. równy oddech śpfa,cego odca. - Widzisz, l{ochanre - dochodził 

ciem mężczyzna, młoda .dzi,ewczyna 1 za - Jeśli ktoś litościwy nire otworzy - Paskudny senl - pomyślała, P.o- do konkluzji - tak, jak d:zii.eci wi,ejskie 
kochany w ni1ej chłopak -: ~y.starczało: nam drzwi, pomrzemy z zimna - s·zep- wo<li uspaka~ając ~ię. . ~óżnią się od dzi1atwy m1ejskich proletar 
samym sobi•e i byli szczęśhiw1, ni,e za- czeJ ojcirec. Zmęczeme wz11ęfo nad mą górę. 1uszy, tak samo i ta z.reloność parku miej 
zdroszcząc nikomu. j Ostatkiem sH wloką się dalej. - • Od j~tra zacroę szukać praicy! - skrego. jest zupelni:e i111na, aniżeli przyro-

Dopiero gdy Staszek pos·zedł dio do- Dom, k,oto którego stanęli jest więk- pomyslala I zasnęła znowu. da wsi. Tam wszystko jest jakieś bujne,. 
mu, ojci·ec zaś udał się na spoc~yn~k, a I szy ale i posępni•eJszy niż poprzedni•e. zdrowe, soczyste. Tu, w miejskim ogro-
Danuśka, leżała w tóż1m, ogarnnać Ją po 

1 

Przypomina ksztalteni swoim wielki ~ozdzłał słódmyc dzve,skarlale, przysypane sadzą, rachi'-
częty coraz bardziej ponure refleksje. grobowi'ec. IDEALISTA · tycz•ne„. 

Miała sto złotych, sumę przy ie) osz-
1 

Ni·espokojni1e uderzało serce Danuśki Piękne wrześniiowe dni:e, jakie nade- . ! znów ze sk~rbnicy swoich wspom-
czędności niemaJą, co jednak się stanie,! gdy zapukala do mocno zakratowanych szfy, ozłociiły śwtat - i ludzkie serca. men wydobywac zaczął różne epizody 
jeśli pieni•ądze rozejdą sdę, zanim ona znaj' drzwi. . Może dlatego Danuta Kresińska by- „z dawnych, dobrych czasów", hedy to 
dzle znowu jakąś pracę? - Otwórzciie nam, dobrzy ludzie, ła optymistką. A · może przyczyniła się na jarmarki i odpusty jeździlo się po-

MHaty godziny, a ona przewracała głn1emy z głodu i z chłodu! - jęczy gło- do tego również obi1etndca znajomych któ wozem, Z'~Przęż.onym w czwórkę ogni-
się z boku na bok, nie mogąc zasnąć. śno. rzy zapewnila1i ją gorąco, że za dwa - stych ~om, polowało i bawiło, a życie 

Kiedy wreszci,e sen skleił jej zmęczo W si•eni rozległy si:ę czyjeś krokj, trzy tygodni·e ~najdą dla niej odpowi,ed- byt.o t11iby staropolska piosenka: 

ne powi•eki, i wówczas ni'e zaznała spó- zaszczękały. z.al11;1Jd. • . nre z~jęoie. . „Ni1~ tak ill1 1110 tempore bywało 
koju. - Tatusiu, 1estesmy uratowarn - Pierwszy dZ11eń swego przymusowe Pame cześniku, miły nasiz sąsiedzi·e· 

~nilo się jej, że ub.rana w łachmany tuli się dzi·ewczyna do ojca. go urlopu spędzi.fa z ojcem. Bylo dość zfota, a wydatków mało' 
wlecze się z ojcem po ja:ki,ejś ciiemnej Ciężkie podwoje 'otwarły się. Z ciem Rano udali się do parku. Pi'ło Slię własny mi1odek przy obi·e~ 
ulicy. . . , . • . n?ści. si::oirzafy na parę nędzarzy czyjeś ,-I~an Michał, gr~~ąc. na słońcu star~ • . dz.i.el" 

Wiatr w1e_Je, mroz prz~mk~ do kosc.1 .. mew1dz1ialne oczy. . kosc1,„ rozmarzył s1'ę: z11elooość drze.w 1 Danuska, zna1ąc ni·eledwie na pamięć 
Trzymając oJ~a _PDd ramię, n:eszczęśh-l -. Kto tu hatasuie po nocy? - za-ltrawn.11kó~ ~arkowych przypommały te ,gawędy. sta.rca, kiwała uprzejmie 
wa nędzarka 1dz1e coraz daleJ w mrok. brz1mat basowy gtos. mu dalebe OJczyste strony. glowką - 1.myslata zupełnie o cz·em illl-

Ot~cza ją cisza._ Domki_, ob?k k~ó;y~h J . -- _To my: ?ieda c:'-. Prosimy o milo - Ale - mówił .z melancholją :-. ~a nem. 
wędruJe, są zaslomęte ok1,ennicam1 1 po-1 s1·erdZl'e, bo inaczc.1 zma rzmemy na wet trawa, nawet te drzewa w mresc~e 
zamykane. Danuśka stuka do wrót. ale. śrni·erć - błaga głos dziewczyny. I są mniej zitelone, niż nas:ze . tamte na Po- {Dalszy cia2 Jutro). 
napróż.no: ni1kt nie ot~era.. Glos z ciemności zahuczał gni,ewem: dolu i Ukradlrnie.,. · 
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10 nowrch budrnków szkolny,~ 
susflo Lódi po 0Jafla1,ia1:1i. -Jts•ustflie d1'iet;1 t•STDSOWAłłll: 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BOLE GŁOWY. ZEBOWit.p . . ~noidq R1iejsce "' s•flole 

I Lódź, 4 marca. ten, po odliczeniu tej części młodzieży, I pomieszczenia przyrostu młodzieży W. 
(v) Miejskie władze szkolne przygo- która przekroczyła już 14 rok życia, o- wieku szk?lnym w klasa.eh, władze mieJ 

towują się obecnie do nowego roku raz ukończyła szkołę powszechną - skie staraJą się przenosi~ szkol~ zn.aj
szkoinego i do pomieszczenia przyrostu wyniesie 2.000 dzieci, które muszą zna~ duj~c-e się w lok~lach meodpow1ednich 
rntodzieży szkolnej w klasach. Przyrost leźć miejsce w szkole. Niezależnie od do budynków posiadających lepsze wa· 

lĄD•;.-.c OAYGINAlM'VCN PRO~ttc.Ow ,. ,„" l „ KOGUTKIEM• 
PA1R'żft• •JAKIE PRłS51KJ WAM DAJĄ 

6 0V Z SĄ JUŻ NASLAOOWNIC TWA . 
0RVG1NALN! PROSZKI .MICJAENO•NEĄVOSlN•z~ 

Na froncie • pracown.1czym 
runki sanitarne i higieniczne. 

Miejskie szkolnictwo powszechne w 
Łodzi posiada naogół niewiele budyn· 
ków odpowiednich na szkoły. Stan jed
nak ulega stałym zmianom na lepsze: 

Za targ w przemyśle kotonowym zaostrzył się. - Sezonowcy I Gmac~ budowa~y p~z~z mias~o ~rzy 
up WOJ·ewody - Przed likwidacią stra1·ku w przemvśle skórzanym zbiegu. uhc OlsztynskieJ i Mackiewicza 

• • • •' ' · .1 I z11stari1e w początkach przyszłego roku 
· Lódź, 4 marca. g<>rocznych robót publicznych w naszem W związku z tem zwołano na dzień i szkolnego wykoflczony i oddany do u-

{k) -- Na wczora.i zwoł·a.na była kon- mieście. I dzisiejszy w lokalu przy ul. Ogrodowej . żytku. Gmach ten posiadać będzie ao sal 
ferencja w okręgowej inspekcji pracy w Deilegację przyjął p. wojewoda Hau- nr. 10 walne zebranie składników, na wykładowych, prócz sal gimnastycz-
sprwwie uzupełnienia umowy zbiot"owej ke-Noiwaik. który obiecał, że dołoży '. którem wybrani mają być pełnomocnicy 1 

nych, pracowni i t. d. 
w pnzemyśle ~oto.!1owym w Łodzi. st~ań, aby . w~zyscy sezo~owcy, którzy 

1 

dla podpisania umowy zbiorowej. I Niezależnie od budowy wlasnych 
~onferenc1a me ~oszła ~'! . skutku,' byli. zatr~d~tem w roku ubiegłym, otrzy- 1

1 
. . *t* . . I machów szkol n eh; władze• miejskie 

gdy~ prz~mysłow~v rue st~~~ ~tę, .nad-! malt w bie~ącym r~ku pracę: . W .~mu wczora1szym .odbyła się ,w m- ~ertraktu' z wtJcicielami placów bu-
syłai1ąc hst, w ktorym WVJasma1ą, ze u-1 Następnie p. wo1ewoda obiecał, ze za- , spekcii pracy konferencia w sprawie za- ~ 1 J~ s wie budowy przez 
zupełnienie wnowy równałoby się pod- rządzi rewizję płac sezonowców w Lo- ; tar11u w firmie Stiildt przy ul. Drewno,·r- ?W anyc h, w p{a1 eh które następ
wyżce płac, podcz·as gdy przemysł dąży I dzi, celem zrównania ich z płacami, sto- ' skiej 43, gdzie od kilku dni trwa straik n~ch 1m~c od s.z 0

. n~·ę 'wydzierżawić 
ze względu na ogólną zniżkę cen do/ sowamemi pTZez prywatnych przedsię- 1 okupacyjny robotników. I me ni as 0 P~ eimuJe i · 
zmniejszenia płac. biorców. · I Sędzia Łuszczewski, syndyk masy W ten sposób zostały ostatnio zawarte 

Oświadczenie przemysłowców zaog-1 *„* · :.ipadłości podpisał umowę, w której zga dwie umdwy z właścicielem dontu i pia· 
niło sytuację. Z wiąz.ki zawodowe zwo~ Na ostatniej konfere-ncji w sprawia , dxa się wypłacić w cią2u 4-ch miesięcy cu przy ul. Południowej Nr. 8 oraz przy 
lały o,!!ólne zebranie kotoniarzy, na któ- zawairci-a umowy zbiorowej w przemyśle należności robotników, wynoszące oko- ul. Prusa 15. Na obydwuch tych placach 
rem zasitanowią się n.ad dalszą akcją. skórzanym okazało się, że o ile cechy ło 37.000 złotych. j powstaną budynki· szkolne, przystoso· 
Panuje tendencja do ogłoszenia strajku szewców i cholewkarzy skłonne są do 1 Wobec te~o rnibotr.ic.y przerwali oku· wane do wszelkich wymogów szkolnlC· 
w fabrykach kotoo.owych. podpisania umowy, o tyle niezrzeszeni pację i przys~ąpili do pracy, celem wy- lwa. Obydwa budynki będą posiadały 

. ~·* składnicy, kt~rzy za~udn.iają około kończenia ~artji to:wc;ru, . który. może. jasne i przestronne sa~e wykładowe, o.b-
W dniu wczoria1szym do urzędu wo-

1 

7.000 chałupnikow, ocią.!!a1ą się z za- ulec zepsuciu. Jezeh w ciągu kilku dru szcrne sale gimnastyczne, pracownie, 
jewódzkiego udała się deleJ!acja przed- warciem umowy, oświadczając, że t~u.J- ' syndyk nie otrzyma pieniędzy od klijen· : specialne umywalnie łazienki i wygody. 
stawicieli związków sezonowvch w Lo- no jest objąć wszystkich niezrzeszonych tó .v firm, fabryka zostam:? wydzierża- · W. d 1 . 't . p rtraktacje 
clzi, która interwenjowała W sprawie te-

1 

składników Umową zbiorowa.. ) W'Cina. · , . a SZ~m Clą~U rv:a~ą. t . . 
N·ezwykty·proces fak· 1·ra" w Poznan1·u ~~~Elff€~:ir~~:wat!~:~m~0~~~h - " I Według tymczasowych obliczeń, w 

J k d K . U • • ł • '-'· b- ł nr1w ym roku szkolnym, Łódź zyska oko-a n r. UTg , W OrOZUmtenlU ze swą m a zon~ą, 0 leCyWa ••• ło H• n8wych, przystosowanych do 
- ożenek _ pewnej poznaniance i wyłudził od naej pien"ądze ł wszelkich wymogów, budynków szkol-

uydJ. 
. . . . Po.znań, 4 #~arca. 1 ° Kurowski. wyst~pow~ł w Poznaniu I ż_o~a jego spełniała rolę . medjum i Do gmachów tych przeniesione będą 

W dmu dz1s1eiszym toczyła .s:ę prz.ed pod pseuqommem dr. Kmga, przyczem ! we sme. katalepty.cznyr:i. udz1el~ta od- dzieci ze szkót mieszczących się w bu-
sąd1em okręgo~ym w Poznamu . me- poda.wał s~ę za łakarza-ps~ch.ologa, mag-; pow1edz1 na .stawiane ie.i py~ama. I dynlrnch czynszowych, oraz częściowo 

zwy Kle sen.s~cyma. rozprawa przeciwko netyzera itp. Ąkt . oskarzema zarzuca! W . styczmu rb. zg!os1ta s.1ę do Ku- z:•ajdą tam pomieszczenie dzieci nowo 
T~deuszow1 1 Adel! Kurowskim. mu dopus~czeme _się oszustw.a na s.zko- i rows~1e~o pewna pam, .któreJ on ,vrzed- przvbvwa.iace do szkót. 

clę pewneJ znaneJ w Poznanm pam, od : stawit się Jako lekarz i w trakcie roz- i-1111· - · ••.••••••••••-
której pod pozorem ożenku wyłudził m.Jwy stwierdził, że ponieważ ukończył • Od poniedziałki! 6629 zł. Żona jego, Adela, oskarżona jest uniwersytet we Francji. chce nostryfi- Ił .r-

o 1000 dzieci wi~cej jest o współdziałanie z mężem. kować się na U. P., a że zgubił ksią- ~ TAJEMNICZY SWIAT PODZIEMI 
doźywoanyrh . Rozprawa miała chwilami przebie~ iecz~e. oszczęd~ościową na sq.o~o fr., znajduje odzw·erciadlenie w najnow-

mezwykle humorystyczny. Kurowski pr<'Slf Ją, by pozyczyła mu memądze, szym numerze 
Łódź, 4 marca. epo\viadał sądowi z całą pewnością :i. apewniaiąc, że ożeni się z nią po no· 

(v) - W dniu 1 marca r. b. Zarząd I siebie o swych zdolnościach magnetycz- stryfikacji. 
Miejski przystąp:ił do zwiększenia ilo- nycb . M. in. oświadczył, że grypę le- Gdy wspomniana pani po pożycze
ści wydawanych dziennie śniadań dzie- czy w 24 godziny metodami „psycholo- niu pieniędzy dowiedziała się, że „dr. 
clom w szkołach powszechnych. gicznemi". W 1924 r. został wydalony I King" jest żonaty, zażądała zwrotu po-

z inicjatywy p. wojewody łódzkiego z korpusu oficerskiego. Tłumaczył się, życzonych pieniędzy, a gdy to nie na
ilość wydawanych śniadań powiększo- że byto to „nieporozumienie". Qdpowie- stąpit0, skierowała sprawę do proku-
na została o tysiąc dziennie. dzi Kurowskiego wygłaszane były z ratnrn. 

Od poniedzia tku zatem 18.500 dzieci takim tupetem i pewnością siebie, że Kurowski na rozprawie nie przyznał 
w szkołach otrzymuje codzień gorącą budziły szczery śmiech wśród obecnych się do winy. 
strawę, podczas gdy poprzednio dokar- na sali. ~ąd po przesłuchaniu Janiny Gertne-
mian ych było 17 .500 dzieci. Kurowski posiadał w Poznnaiu gabi- , równy i Stefanii Michaf owskiej, na wnio 5 · ~ 

Na tę :Ilo ść śniadań sktadają się do- net mediumistyczny i ogtaszał się jako sek obronv odroczył rozprawę w celu '1 
tacje Zarządu Miejskiego, funduszu fakir dr. King. · P'"'Wotania dalszvch świadków. 
Pracy, urzędu wojewódzkiego, miejskiej I 
rady szkolnej oraz prywatnych komite
tów opieki szkolnej, poszczególnych l 
związków i stowarzyszeń. Fałszywy inżynier i fałszywy adwokat 

skazani zostali przez sąd starościński 
ZJAZD WOJEWÓDZKI TECHNIKÓW. 

W dniu 8 marca b. r. o godz. 11-ei w Łódź, 4 marca. za adwokata i nawet podejmował się 
sala 1~h Polskiego Towarzystwa KraJo- (v) Władze przystąpiły energicznie do pr;lubcwnego przeprowadzania drob
znawczego w t.pdzi, Al. Kościuszki Nr. tępienia wszelkiego rodzaju oszustów, nych spraw, udzielał porad i t d. pobie-
17 odbodzie sio Zjazd Techników Dro-,którzy nabierają naiwnych przybierając rając zaliczki. 

"[o lJ~li~ń ~owi~~f' 
· obe!mu .iącym cabść powieści p. t. 

„,C 6 R KA 
UPIORA•' 
(z pa'.11iętników detektywa prywat
nego Ryszarda Slawicza) plóra jed
nego .z najpoczytn iejszych autorów 

doby obecnej . 
BOHDANA LEKSZYCKJEGO 

Ponadto w nu-nerze: Praca i odży
wianie - Moda dla pracującej pan i 
- Przepisy kulinarne - Pielęgno
wan'e w!Jsów tłustych - Roboty 

ręczne. 

Rozrywki z nagrodami - Humor -
Rady pani Ivy. 

Objętość znacznie powiększona. 

CENA 30 GR. 
Do nabycia u każdego sprzedawcy 

pism. 
„~~ 
•• fSp,1-• 

,l;..-... '?'~....:..";111;";;:7 „, 'd'J'".!'.C'~U1141m .... gowych i Wodnych z terenu wojewódz- iikcy1~Y tytuł naukowy. . Kutner miat nawet sprawę w sądzie, 
twa Łódzkiego zorganizowany przez Reterat karny Starostwa Grodzkie- gdzie jego proceder został ujawniony. 
Oddz i a ł Łódz

1

ki Związku Techników go w Łodzi rozpatrywał w dniu wczo- Obecnie skazany został przez sąd staro-
Rzcczypospolitei Polskiej. rajszym dwie charakterystyczne spra- ś:::iński za używanie tytułu naukowego WYJAŚNIENIE 

\\' Zieździe powyższym wezmą u- wy na tern tle. do którego nie miał prawa. W 1 k • --
dz iał w;zyscy technicy, bez względu na Zamieszkały w Łod~i p~zy ul. fa- , . zw ąz u z na~zą notatką ~:.t. ~,No-
zaimowane stanowiska w służbie paf!- bryc,.,nej Nr. 2 niejaki M1koła1 Zygałow- • • v; a afera przemytmcz~ w Ł?dzi , hrma 
St\v~wej samorządowej lub wolnych !:ki podawał się powszechnie za inżynie- Troje dz1ec1 porzuconych ~ert~nand Rausch? P:er~ck1ego 5, na-
zawncia~h oraz przedstawiciele władz ra mimo, że nie miał prawa do używa- 1 k 1 i kl ł J es .a a na.m \VYJaśnieme, w k!órem 
techn;cznych i administracyjnych. nb tego tytutu. Z racji jednak swego ·w o a u op e sp~ eczne stwierdza, ze z afer~ prze~ytu spirytu-

.ż.,.viązel{ Techników Rzplitej Polskiej rzekort?e~o tytułu. naukowego Żygałow- ł.?<Jź, 4 ~~ca. su do samocho~ów. me ma me ~spó!nego. 
posiada za sobą znaczne sukcesy w pra- ski pcaeJmowat się załatwienia rozmai- <gr). - W loikalu wydz1;ił~ op1ek1 spo- Jedno~ześme firm~ ta wy3aśnia, że 
cy spc!eczno-zawodowej, przystępuje o- tych spraw. łe.c.zne1 przy. ul.. Zawa?zk1e1 11.poiZo.st~- płyn~ spirytusowe, uz~wane d? samo„ 
becnie do pracy organizacyjnych na bar- Został on skazany na. zapłacenie ~O~ wio1110 w dm~ w:cz.ora1szym tl'O)e d~1ec1. chodow, były ~~zez mą legalme. ~pro
dz :> \.'.'3Żnym odcinku drogowo-w?dnym. złotych grzywny, z zam1::iną na tydzien ~or~uc~ne dz1ec1 hczą lat: 4-ry, 4 1 pół wadzone z A.ngln wprost do Ło.dzi i clo-

Z;azdy wojewódzkie przed~1ębrane I ares7tu za bezprawne uzywanie tytułu 1 3 •-.P~ł. , . . . , ne w. Urzędzie ~elnym w Ło~z~ na pod-
obec.:nie przygotowują materjat 111forma-„ naukowego. . Nie:.zczę~hwe1~11. p~dr.z~tk~m1 za?~ 1staw1e zez~olen przywoz~ ~m1sterstwa 
cyjno-wnioskowy do ogólna-polskiego i N::t t~ką samą k.arę skazany został. p. f pi~lrnwała się pohcia, kieru1ąc 1e do m1e,11Przemys.łu i handlu oraz swiadectw DO· 
z]azdu techn ików d~ogowych i wo.dnych, l .J~. lrn~ Kutner, zam1esz. kały przy ul. S1en lsk1ego domu wychowawcze~~ (Chodzenia. 
który ma się odbyc w Wnszaw1e. .k1ew1cza 37, ki6.r.Y oow.szechnie u~hod.zll 
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Nr. łł 

śRODA, dnia 4-go marca ·1936 r. 

l)omy zabytkowe w Łodzi 
ratusz · i hale targowe przy ulicy Zgierskiei 
kościół modrzew~owy w województwie łódzkiem 

„6.30-6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo• Stary 
rze · 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.20: Muzyka (płyty). 

1 
• 

1.20-1.30: Dziennik poranny. 7.30-7.50: Muzy· ooo letnl 
ka. (pły~y). 7.50-7.55: Odczytanie programu na I • 
dzień bieżący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00- · 
8
1
·
1
10

7
: Audy~ja dla szkół. 8.10-11.57: Przer_wa. , Lódź, 4 marca. 

1 

został przez ówczesnych architektów Mało komu wiadomo, że ieden z cie-
.5 -12.03. Sygnał czasu z Warszawy. He1nał ( ) Łódź · · • · b d b k h b kó h't · kt · h 

z Krakowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. v - - Jest miastem stosunko- pomyslany 1 z u owany, ez szpecą- awszyc za yt w arc 1 e omcznyc 
12.15-12.30: Pogadanka p. t. , o kobiecie wło· wo mlodem i nie posiada gmachów, cych dobudówek .. późniejszych i ozdób, w Łodzi, znajduje się przy ul. Zgiersk:iej 

K
skiej'• - wygłosi Irena Jabłow'ska. 12.30-13.25: któreby uchodziły na zabytki historycz które zakryłyby pierwotny rysunek ar- za starym, drewnianym płotem. Są to 

oncert Orikiestry Tadeusza Seredyń~kiego (ze i b ł t • I i h' kt · LICZY ON PONAD st h I t I' koł 100 
Lwowa). 13.25_ 13.30: Chwilka gospodariitwa cło- ne Y Y <> oczone specJa ną p eczą c 1te omczny, are a e argowe, 1czące o o 
mowego 13.30-14.30: „Godzina w kraju Bole· władz. 1000 .LAT. lat, utrzymane w stylu renesansowym. 

ra". 14.30-15.12: Przerwa. Ciekawą jest rzeczą, że Łódź jest W Łodzi, jako zabytek goqny kon- Z Sukiennicami w Krakowie nie można 
15.12-15.15'. Prz.egląd g1e.łdowy łódzki: . w dalszym wypadku wysepką na tle serwacji, uznany został budynek przy ·tych hal porównać, niemniej jednak k:h 
15.15-15.20. W1a,domoścr o eksporcie polskim • ód k Ó . • p • • d · · k d f t · d t 1 · k 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. . WOJew ztwa,. t re Jest na)bogatszem , lacu Wolnosc1 nr. 1. tam, g Zie mie- ~r a 0'!-'Y . ro~ pos1a a s y • Ja .ieg? 
15.30-16.00: Muzyika salonowa (płyty). 16.00- w zabytki woJewództwem w Polsce. sci się obecnie muzeum im. Bartosze· me pos1adaJą . mne budynku w Łodzi. 
16.20:. „Zagadki muzyczne" - audycja dla dzie· Najbogatsze i najciekawsze zabytki wiczów, a gdzie pierwotnie mieścił Się Naogół Łódź jest uboga w zabytki 

16.2;~~~~4twR.';~ltal śpiewaczy Teodory Beck· znajdują się w Sulejowi~ i lęczyc~, ze stary łódzki ratusz. historyczne. i ni~ posiad.a gma~hów, któ 
Frankiewiczowej (z Torunia) słynnym Tumem, na p1erwszem miel· Budynek ten liczy ponadto sto lat i iest rych rozw1ązame arch1tektomczne re-

16.45-1_7.00: Rozmowa muzyka ze słuchaczami' sen. Zabytki te podlegają specjalnej najstarszym gmachem, utrzymanym w prezentowałoby jak'.iś styl czy epokę, 

17 0;adł;·20 . D k t . ,. c ł . k . ochronie. stylu neoklasycznym. Naprzeciw poło- albo nawet specjalnie estetyczne ujęde. 
· ~zyn~" :__:• J~~u~zu1R1ko;;;ki'.' z owie 1 ma· Na teren'.1e województwa znajduje żony kościół ewangielicki, jest również Dopiero obecnie władze budowl. badaj~ 

17.20-17.50: ,,Wyznanie miłosne" (płyty). się pozatem jeden z nalstarszvch w Pol jednym z najstarszych budvnków w Ło każdy projekt przebudowy frontu do-
17·50-18.00: „Książka. i Wiedza": - O książce sce, i najlepiej zachowanych kościołów Idzi i niedawno obchodził rocznicę swe- mu, dbając <> estetyczny wy.gląd ulic 

~~~~g~0t:;:f;.;skieg.~T~i~!/;:~gcJ/':._ c:~: ! a mianowicie kościół w Gidlach powia· · go stulecia. Niemn:iej jednak bud~nek Lodzi, które do n~edawna je~zcze raziły 
,wić będzie Władysław Pobóg. Malinowski. ' tu częstochowskiego, zbudowany z drze li ten nie został uznany za zabytek h1sto- li brzydką pstrokacizną barw i dowolnych 

18.00-18.30: Johannes Brahms.: Kwintet klarne· 
1 
wa modrzewiowego. Kościół ten za- ryczny, albowiem nie posiada żadnego przebudówek. 

towy, op. 115 (z Poznama). Wykonawcy• h t · t k' t · · k' t J 
Józef Madeja (klarnet), Zdzisław Jahnke ~ C owa1 Się W a im S ame W Ja lill S y U • 

.. ,~I~;,~f ~f~?Jf.~~~~~~~~i~~t~; Hi~lWJkła kari@ra [Irki ~łnHua waruawiKi@~o 
18.45-19.10: Fr. Schubert: Symfonja E-moll - l • • f b k• 
19.1t.1~~o.ńi~;:wi~Jr~~ogramu na dzień na· I Młoda dziewczyna wyszła za mąż za syna dyrek ora "!1elk1ej a ry I 

t9.2~~l~~·s Koncert reklamowy. londyńskiej, Z03Dego SporlOWCa angie(sk1ego 
19.35-19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. Warszawa. 4 marca. gielskie. Na piękną dziewczynę zwrócił na-
19·40-l9.50: Wiadom·ośei sportowe ogólne. Wśród mieszkańców Woli Wielką p 0 przybyciu do stolicy Wielkiej ty.:hmiast uwagę syn jednego z dyrek-
19.50-20.00: Reportat aktualny. t ó f b k' J W d d J t 
20.00-20.45: Muzyka Iekika w wyikonaniu Orkie- sens<lcję wywołała wiadomość o nic- Brytunji, Kundelski otrzymał pracę w or w a ry 1, ames oo woo . es 

stry salonowej (płyty). zwykłej ka rierze córki miejscowego ślu- fabr y ;;e motorów „Thornycroft". tu r.nany sportowiec i wielokrotny mistrz 
20.45 - 20 5.'i Dzie~nik wiec.zorny. sarzu., Mateusza Kundelskiego - Stasi. Ślusarz wkrótce awansował i zajął angielski . w rzucaniu oszczepem. 
20.55-21.00: Obrazki r P?lsk1 współczesnej. Diiewczyna ta była znana ze swej kierownicze stanowisko w jednym z Oświadczył się on dziewczynie i nie-
21.00-21.40: XXVI audyc1a z cyklu „Twórczość . d . . d d· - db ł · · h 'l b Ob · l 

Fr. Cho.pina" w oprac. prof. u. J . dr Zdzi- mepowsze meJ uro y. dzicitów wielkiej wytwórni maszyn. ,\\vno o Y. S!ę 1~ su . ~cme m o-
sława Jachimeck.iego. Wykonawca: Henryik I Przed czterema laty p. Kundelski wy- Przed rokiem sprowadził Kundelski da PDra znaJdUJe się W podrózy poślub-
Szfompka. . . . .„ emigrował do Londynu. Miał on tam do Londynu swą żonę, oraz 20-letnią Sta nej po świecie. 

21 .40-~t.5~: Na .margmesi~ „Cudzo.ziemki - : brata który przyJ'ął obywatelstwo an· sia ; 1 6-letniego synka Po drodze mają wstąpić również do 
szkic hteraok.1 - Mara1 Kuncewv:zowa. j ' " ' 1 

' p I k' d · · k S · • d 
21.55-22.05: Pogada. nk. a ~osipodarcza. . . ••••••• •••••tttt•••••••••o.00001,...., ~t\'>4>•••. •0000•00000000000000• ? S i, g zie p1ę n~ tasia zamie~za O -

22.~~~:?~U:~~dle*· Zd;r~~v:1~~rz~--ó= Kom- 1··s·1·a· J'- s·łedcza ·w r1·mn11·1·, ., Paw'"· . ~Jcl~~ć K~~rio~s~i~l~1~ków, zamieszka- "" 
- ak1ego. .z ,udz. Mary Didur (śp1e·w}. . . IJ'. ' .-'• • 

23.00-23.05 WiadomoSci meteorologiczne dla I u · 1 tł _, 

23.0~e~1~~~0:P0.f~:!;~i;/~ z kawiarni „Ziemiań· Przyczyna w~~uchu potaru nie zosta~a usta~ona. I NotiJtnik mie1·ski 
sk1e,1 w Łodz1. M1;1zyka salon~~a w wyko· ł.odz, 4 marca. nego, a szczególnie szwalni, gdzie poka· 1 
namu zespołu Hahny Adamsk1e1. (gr) - Jak wiadomo, w dniu oneg- zały się pierwsze kłęby dymu, komisja W związku ze stwierdzeniem przez specJalną 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. :da.j.szym 'll1lizędCJ1wała komisia śledcza nie doszła do żadnych konkretnych . kom1sJę techn1czną pęknięcia ściany frontowe) 
Godz. 20.00. SZTOKHOLM· Potępienie Fau· w f.abryce firmy „Paw" przy ul. Piotr- wniosków. Przyczyna wybuchu po•żaru 1 

domu kolejowego przy ulicy Kilińskiego 62 -
sta•', legenda dram. Berlioza'.' - OSLO: Kon-

1 

kowskiej 167, gdzie w niedzielę rano nie wstała z całą pewnością stwierdzo-ll zostaje ograniczona szybkość ruchu kołowego 
cert orkiestry. - 20.30. ANGLJA (Nat. P:·>= wybuchł pożair, który &trawił biura lir- na, a hipoteza, jakoby po.fair powstał od przed tą posesJą do 5 kim. na godzinę do czasu 
Muzyka taneczna. - BUKARESZT: Recital . • al • „ · • 1 k • d 1 k · fortepianowy. _ 20,35. SOTTENS: Koncert 

1 

my 1 sz'!. mę,. . . p. o.z:os.~wwnego z~ az a pt"Z.ez ,1~· ną .z . ns uteczniema naprawy, co może potrwać do 
symfoniczny. _ MEDJOLAN: ,Acqua cheta'• Kom1s1a miała za za.dame zbadame robotnic pracowni, co~az ba.rcLz1e1 staie 3-ch tygodn!, 
operetka Petriego. - RZYM: 

1
„Fiamma", op. przyczyny wybuchu poż.aru. Po kilku- się słuszna. ** 

Respighiego. - 20.40. RYGA: Muzyka ope- god~innych oględzinach lokalu fabrycz· Tymczasowa Rada MieJska w Lodzi zwoła· 
ro wa. Godz. 21.00. BRUKSELA Franc.: Koncert ork. p • na zostanie na następne posiedzenie w dniu 12 
operowej, - KOPENHAGA: Radjobal dla odpal Ił własną zagroda b. m„ t. j. w czwartek przyszłego tygodnia· 
młodych. - 21.05. BUKARESZT: Recital . "'I Porządek dzienny tego posiedzenia nie został 
śpiewaczy. - 21.25. BRATISLAWA: Trio Jeszcze ustalony, gdyż do tego czasu odbędą 
fortepianowe Schuberta. - 21.30, ANGLJA celem uzyskania premji asekuracy,jne; 
(Nat. Progr.): Koncert symf. się dwa posiedzenia komisJl radzieckie!, na któ· 

Godz. 23.00. MONACHJUM: Muzyka tannecz· ł.ódź, 4 mairca. I rękę. rych załatwiony będzie szereg spraw. 
na. - KOENIGSWUST. Muzyka kameralna. (gr) - Ur.zą,d śledczy w Łodzi pro· : Już w cza:sie poż.airu skonstat01Wano, * 
:~~,.tWE~~T: ~~~~t~ ~~:~~a~ = ;~:~~: wadził. doc~cidzc.nie w. sprawi~ po~airu I że og~e~ pokazał ~ię i.':'1n<>cześnie w kil- Nieujawnieni dotąd sprawcy dokonall wczo-
WIEDEŃ: Muzyka lekka. _ 23.30: ANGLJA -,v~ Wist Łu~yc~~t, ma1<1!~~ ziem;skiego I ~u tnle)sc~h. W'lewtora, .airesz:to.wany raj w Pabjanicach zuchwałego napadu na mie-
(Reg, Pr.): Muzy~a taneczna. Michała W1ewlC>ry. Og1en . st!'~W'lł całą i J~ko p~e11rzany o ~odpail~e: prz~·znał I szkanie Jana Włodarczyka przy ulicy Leśnej 

za.g:tiod~ w;az z do.me~ mieszkalnym I ~lę, wz.~ęty w luizvzowy Qgten pytan, do! nr. 35. Bandyci, zrabowawszy pieniądze, zwlą-
sąs1edru.em1 budy1nk.am1. Straty były I trukrym~owain~go mu przestępstwa. . .w zali i wrzucili Włodarczyka do piwnicy, Po do· 
bardzo zn~zne. . . prt.Zieddz.ień I><>~1;1 . gospodarz wywto~ł konaniu rabunku napastnicy uszli. 

W c~asie cLocho·dzema okaizało SJę, zapaisy owsa 1 ziarna, poczem podpalił * * 
że Wiewiótia był wys<>ko zaasekurowany zagrodę. * 
r .o nasunęło na myśl p_od-e·jrz·enie, że O· I Wiewiórę odda'Il!O do dyspozycji s,ę· w najbliższych dniach rozstrzygnięta będzie 
gień zo.sfa.ł podło·ŻOIIly przez zbrodniczą diziego śledic:zeJ!o. sprawa skasowania dwuch powiatów w wole· 

4 MARZEC 1936 r. wództwle łódzklem: łaskiego i brzezińskiego. 

Między godz_ 8-mą a 10-tą rano nie należy w o' z· kil \V ,. I ka z ·n kol Część powiatu łaskiego z Pabianicami ma być 
zalatwiać interesów pieniężnych ani ważnych r . ro I B r il·!', I e. oga włączona do powiatu łódzkiego, zaś pozostała 
spraw. Jest to także nieodpowiedni czas do sta- !I część do powiatu sleradzkiego. Tak samo część 
rania s i ę o zarobek. Godz. 11-ta sprzyja nowym N" d I 1 b k• I 
poczynaniom i przyniesie powodzenie w związ- Ie OZWO one Operac,e znac Or I zaprowadzi y ją do więzienia pow. brzezińskiego z Brzezln:Jmi ma być przy. 
ku z malarstwem i elektrotechniką. Od godz. ł.ódi, 4 marca. I że Remblewska pmybyła do wróżki, by łączona do powiatu łódzkiego, 
12-ej do godz. 14-ej dzialaią niepomyślne wpły- (fłr) - P!l'zed kilku miesiącami zlłło- ~·ei' prze..-.,.;edziała przyszłość z kart. 
wy dla górników i hutników, grożą wypadki i .s .s l"_,, • Zd • 
katastrofy. Okres ten nadaie sie natomiast do siła się na positerunek P. P. w Konstrun· iesizczęśliwa kobieta została poddana.1 erzenle f UrgOnlt 
zawierania związków miłosnych i przyjaznych. tynowie nieiaika Ant<>nina Cejner, która 1

1 
zabie.gowi be<z jej wiedzy i woli. KQp·) ł • 

Kolo godz. 15-ej dobrze jest kupować ziemię i złOJiyła zameldowanie, że była jej sub- czyńsika bowiem Zatproponowała Remb- z ramwa1em 
rzeczy pochodzące z ziemi. Następne godziny J,oikaitooka, 25-le"tn.ia Stanisława Remb- lewskiei, że przyniosą mile wzruszenia i powo<lzenie w przed l ~1.n k ł Ł .L! ł..6di., 4 mar.ca. 
siewzlęciach mających związek z maszynami, ew~ zamiesiz a a w . o~i p.rizy ulic~ zbada ją i w ten sposób wywróży T~.zeci komisa.rjrut P. P. podągnął do 
rolnictwem, dziennikarstwem i kinem. Godz. Pl'IZe~ai~~ 84, ~dała s1ę n1edozwolone1 przyszłość, . . ocłpowiedziailności Piotra Pietruszkę, 
18-ta sprzyja nauce i sztuce i przyniesie nie- operaą1 spędzerua płodu.. . . Podczas badama naSltąpilo p01rome· z,amieszkałego p1rzy ul. Kilińskiego 15 
zwykle idee i projekty na przyszlość. Od godz. R. emblewska. o m.ało. n.ie przyp.łaic1ła :ue, a 

0

pot.em katastrofaine s,k, utki. Zal za tio, że w dniu wczora;s"ym ok·oło go-
19-ej do godz. 21-ei należy un ikać osób które 1 ikk In d b ., ... 
nam są wrogo usposobione i nie wdawać slę w sw~J e ' .omys 05~1 zyciem •. g ~z po ~ a.~anie 1 „poradę lekarską otrzymała dziny 7-ej wieczorem jechał furgonem 
dyskus je. Nas tępny okres do pólnocy sprzyja zabiegu ciężko zaniemogła 1 wow<:z.a.s wrozka 15 złotych. po szynach tramwajowych a nas-tępnie 
"\\'.Ynalazcom i . uc~onym. ~czeku!e n~s pow?dze- zabraino ią na dłuższy pobyt do szpi· . Pociągni~ta do, odpowiedzial~ości k~ manewrował na jezdni pr~y ul. Zgieł'-
me towar~ysk 1.e 1 m.11e m_espodz1ank1 w związku tala. ne1 Kopczynska rue przy.znała się do wt· skie1' skutkiem czelło od ł d 
z osobami pici odm1ennei Ok ł · · „ d L ł W . "ł d . . • d . b : .s spow owa Z e-

D 
. „ · . . „ a.z.a o się, ze 01perac11 'O'K:Olla a 

1 
ny. y1aśm a są owi, ze 1e yme z a· rzerue tramwaju ozorkowskieito z 1·ego 

z1e.cko, d.z1s urodzone - wr~zhwe. _o _bo- M. KopczyńS1ka (Łagiewnicka 46) wróżka · dała pacjentkę". Sąd skazał oskarżo· wozem 
gatem zyc1u mtelektualnem. ener.e;1czne. n1cutne. l kt · t t b · • · h I " .J_ • • • ' · 
pracowite. posiada zdolności kupieckie. 

1
, or~ .z am.a ors w_a, ez n~1mnie1szy.c ną za .. przepr~a~eme • ni~d~zwolone1 Fur~on został całkowicie rozbity, ............ ••••••• ... •~c- .. .. wail~f1kacy1, pode,morwała się taik !11e· oper.aq1 na 8 m1es1ęcy Więz1en1a. tramwaj zaś częściowo uszkodzony. Na 

POTRZEBNA fryzjerka manikurzystka !bezpiecznego dla życia zabiegu. Kop·1 W motywach sąd nadmienił, iż pod· szczęście zderz.enie nie pociągnęło za 
kwalifikowana na stałe z ·gwarancją czyńską aresztowan•o. sądna .iuż raz była karana więzieniem sohą ofiair w lud·zia:ch 
11-go Lietopada 137 „Franciszek•', ~ czas.ie dochodzenia wyszło n•a;aw, . za ideaatY.ome pnz~ępstwo. • 



IIJJ 

Odgadujemy wynik meczu Bruksela •• łaódźl Francuzi wycof all 
zgłaszEnie EhrU!:ha 

W· 111L.' 1„ k ł i-. d k • • E ' Jak już donosiliśmy, został najlep-. Ee Hl ~on urs Spor OWY re a CJI u XpreSSU ' szy ping-pongista polski :Ehrlich zgło-
Żadna chyba impreza pięściarska wziąć każdy, który posiadać będzie numerze „:Expressu•·. szony na mistrzostwa świata przez 

nie zdołała wywołać w naszem mieście ' pięć kuponów od Nr. 1 do 5.10 oraz ie· Wypełniony kupon główny , oraz Związek francuski. Jednocześnie zgło
tak kolosalnego zainteresowania, Jak za , den kupon główny. Kupony ukazywać pięć kuponów numerowanych należy szony został Ehrlich przez Polski Zwią-
powiedziany na dzień 10 marca wv-1 sJ'" będą ·nr ,,Expressie" codz1'ennie od zek Tenisa Stołowego, który przy oka-- „ .., przesłać d~ redakcji „Expressu" najpóź zji wystosował pismo do Związku Pran 
stęp bokserów belgijskich w między.: dnia dzisiejszego do niedzieli włąctnle. niej do dnia 9 bm. godz. 21-ej. cuskiego z zapytaniem na jakiej zasa
miastowym meczu Bruks~a - l.ódż.' Kupony będą numerowane od 1 do 5·iu. Dalsze szczegóły konkursu ogfoszo· d~ie zgloszony został Ehrlich przez 
Amatorski boks belgijski to dla nas wiei' Kupon główny ukaże się w niedzielnym ne będą w najbliższych numerach. Związek Francuski. W dniu wczoraj-
ki znak zapytania. Nie wiemy jaką kła- 1 szym nadeszła już odpowiedź z Francji, 
sę reprezentują nasi goście z Zachodu I w „ Ś • w której Związek .Francuski wyjaśnia, 
. I 1e Cl z obozu pmęs'ca1arsn11·ego że zgłosi! Ehrlicha dlatego, · ponieważ Nie możemy przewidzieć czy nas poko·' I . f\ otrzymał informacje, że polacy nie we-
uają, bowiem niema tu żadnej skall po-: . . . zmą ndziatu w mistrzostwach. 
równawczej. Ale jedno jest pewne 3

1 C~m1elewsk1 na deskach w c:as;e sparrmgu z W edemanem Przy okazji zawiadamfaią Francuzi, 
mianowicie, że będziemy świadkami nai . . Poz~ań. 4 marca: I sierp. góra.la. Pol - Jut poszedł na t że z. chwi~.ą otr~;.ymania wiadon;ioś;:i, że 
bardziej sensacyjnej walki bież. sezonu 1 W ostiaitnich d~ dmacl~ uczestn~cy 

1 
deski. . . . J Ehrh;:~ zg1oszony z?stał dla PoTski wy-

Chmielewski _ D S h 0 al o·bozu ·obserwowali mteresu;ący sp.arrmg 1 Tr.zec1ą rundę p1"zenbiał Poi - Jut z cofah Jego Z,8'.toszeme. 
• • . . . e c rywer. w ce I między Sohkowia.kiem 4 Rotholcem, ! Szymurą. Poznańczyk j~·st obecnie w! ŁOZLA eh "'e s ow d ·c· 

te1 ?10Wl dz1~ cała Pols~a. Wsz~scy i dwom~ kandydatami do obsadzenia wagi bardzo dobrei formie. I ł:. pr a ZI 
zda!emy sobie sprawę, ze będzie to musize~. . . . . I Bardzo interesując<> wypadł sparring trenera 
wielki pojedynek dwuch najpoważnieJ'- 1 O il.e w medz1elę zauwazyć m.ozna . ChmielewskieJ!o z Wiedemannein (75 1: ł s bk k · Zarząd ŁOZLA czyni starania o przy-szych kandydatów do złotego me- i ·\' 0 meznacz~ą pirzewa~ę 0 • owia, a,' kilo). P0praw.iający swą formę z dnia jazd do Łodzi trenera PZLA p. CeJ'zP·a 
d .• 1 o tyle wczoira1 3-rundowy tremn~ miał na dzień Chmielewski miał wyraźna J,\. alu olimpt!Skiego. De Schrywer przy-

1
. przobie..t z •ipełnie ".Anrrównanv Pode-I g „ . d • W d • na miesiąc kwiecień. Pobyt trenera na • . . . • :- ,,, . ~ . :· , , . . - przewa ę w p1erwszc1 run zie. ru- tk 1 kk 1 t Jezdza do Polski Jako faworyt stupro· szaiącym i~:;c fakt metY)lko szybkiego po ~iej ślązak ruszył do ataku i silnym cio- począ u .s~z?nu . e oat .e ycznego .w 

centowy, jako pięściarz niepokonany, I •A rotu Rot.iol ;~ rlo fo.:-mv, ate r:• ·nie! sem w szczękę posłał Chmielewskiego r.as~em .m1esc1e miatb:y- duz~ .znaczeme, 
kt • t t • h b 1· po.żądana st.ib~''.zac'.1 i„i! > wa si W p·o- na deski'I . poniewaz przeprowadził on JUZ z naSZY'-ory w os a me czasac wygra · · ·· ' · ·• ... · · 1 

1 • d 'k · · 
· • • , • i de.dzia~ek ;1ażył on tyli„o .~1,h klt .. c:zyH w trzeciej rundzie Chmielewski po· 111 za wo ni a~1 zaprawę zimową na s~-

wszystkie swe walki przez k. o. Po zaledwie kiloigram ponaid hmit dl d . . t ..t, ł d w· lach, a obecnie moglby przeprowadzić 
.., t i h • . ć b Cb i I ' · sze o zwarCia 1 u ~orowa na 1e- praktyc ne t . . b . k ..,ros_ u n e c ce. się wierzy: Y m e- . V( spotk~niu sparringowe.m Spoden- demann~m zdecvdo:wanie. . . I . . z renmg1 na o1s u. •1 ' 

lewski nasz n.aJlepszy pięsciarz został , k1ew1cz w ciągu dwu rund zdecydo-.v·a- W cią.(!u ostatnich dm dwukrotnie: Piłkarxe UT Jadą do Pu~.nan a 
zdetronizowany. Chmielewski jest na-

1 
nie góro~ał nad K1"zemińskim który u-I trencvwali ze sobą Woźni~ki~wicz i .Jań- 1 

• J~k si~ dowia~uje~y, d.-użyna piłkarska 
„ d i · b k k · t d ·.I palr.zoiny 1est na reprezentanta w wadze c..zak, przyczem warszaw1anm ttm1e1·r:t- Union Tou~ingu wy1ed:ue na początk1;1 sezonu ..,zą na Z e)ą O sers ą JeS zawo m 1 · · ( b · b . . b · I • • , • · do Fo::::narua, gdzie rozegra towarzyski mecz z ldetn w litórego wierzy cała Polska 1 rngucieJ wo. ee. _me.o e~nosc1 na o ozie 1 n1~ wykorzystuiąc przewa~ę długosc1 ra- ligową Wartę. 

• 1 Cz01rlka). Kammsik1 nie wypadł za-1 mion. I W I lf'.. • A t t /1 
sportowa. A Jednak? Wszyscy pod chwycaijąco, Krzemiński musi jeszcze 1' Kajnair nie przychodzi na treningi obo- a iJ..,lt2Wflt~uwna S a! OWih" 
świadomie odczuwamy lęk przed cze-'. streinować 800 ~ramów do waJ;!i ko~u- zowe, ponieważ władze wojskowe nie! będzie W Łodzi 
kafącą go walką i z tąd to niezwykłe ciej. I zwalnia,ją go w godzinach przedpołudnio-' W związku z pobytem prezesa Ł.O.Z.L.A„ 
zainteres~wanie meczem Lódź - Bru· I Sensacyjny przeb\eJ1. miał spa,rring wych ze szkoły. Był nato•miast na o- ~' .Korifo;Sza,d na. wda~nem .zeb:aniu P.Z.KL.Ad. w , p .J • J t P'ł t P'ł • t t · h t t · t · . . W t . .., arsz~wte, ow1a u1emv się, ze prez. .ar as.z ks I kt. I kt ł . L. d' o u a z 1 ·ill em 1 aL po os a ~11c s a mm re.ningu wieczornym ar y l poczyruł starat1.fo by Wałasiewicź6wna s(ertó-
. e a, ore zee e ryzowa o 'J z spor z·wycięs..twach nabrał zaufania do swóich spaJ:1ował z Sipiński.m. - ~ wała w tym sezo~ie w Łodzi. . ~ 
tową. I sił i walił w Pol - Juta jak w w0trek tre- l Obaj pięściarze będą już lada dzień na 1 •• s.tart ~.alasie.wiczówny w n1152;.em mieście 

To olbrzymie zainteresowanie jakie nin,l!owy. W dru~łci rundzie „Francuz" obo,zie. Sipiński przybył już w ponie- do1c;z1e deli!uty~rue !1° skutku n~ nustrzostwach 
· . • 'ł d t k · dt· • d · ł d · ł k K · b d . d I kobiecych Polski, ktore odbędą się w tym sczo-towarzyszy meczowi z Brukselą skło· poszea 0 a a! u 1 0 ·a.ztt Się na zia na zta e • a a,.1nar ma yć Cli sro Y· nie w Lodzi, przyc>tem prawdopodobnie Wala-

niło redakcję „Expressu" do ogłoszenia! z wszystk•1ch dz1·e Zlłlln l~e':!::;1in1e:i:r:rtcl:k2:::z::hei!:;;e;v1;:::! konkursu sportowego dła swych Czy- 1 _ atletycznych. . 
tełników. Przyznajemy, że warunki kon, Odwołanie meczu 
kursu 'nie są łatwe i nastręczają wielel Wleś~S z boisk c:olego śwffi,a_ufo Cu'tvia-;H :koah 
trudności właśnie z uwagi na iakt, ze: Zakończona została w Antwerpji I dniach na zaproszenie kanadyJ·czyko'w !' nie.dzielę, 8-go &. m., mia~ si~ odby~ w • • • l • ' • , . . . Łoclz1 druzynowy me~z bokserski między 1no-p1ęsc1arze be gi3scy są u nas zupe~me 6-dniowka kolarska. Pierwsze m1eJsce do Toronto. : wrocławską Cuiavfo a łódzkim. Hakoahem, Mecz 
nieznani. Spróbujmy iMnak szczęścia z~jęła para Deneef - Demuysscher. -j Zaproszona została r·ównież do Arne- ten jednak, w ni~.dz!elę B-go. b. m., nie. ~ojdzie 
I postarajmy się odpowledz!eć na pyta- 2o~ p~t.. 3.059, 4~0 kim., II-gie mieJSCt! · ryki i Ka13ady lyżwia_rska ::iara. austrjac- do skutku i odbyc s1: ma w !nn.ym ter:n1me. 

• 1 zaJęła para Char her - Depauw. ka rodzenstwa Pausm, w1cem1strz tur-1 Dwa mec:..:e bmt~~rsiHe 
ma. . ŁÓDŹ l •: nieju olimpijskiego. I W najbliższy piątek, 6-go b. m., odbędzie . się 
JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU . Znakomita biegaczka amerykańska, *„* w .sali Teatru Popu~a111~go .Pfl!Y i;ł:cy Ogroc!o: 
- BRUKSELA I KTO ZWYCIĘZY W Helena Stephens, na niedawnych zawo- Przewodniczący mięclzynarudowego we1. Nr. 18 o goclz • ..:10·e1 .w1e~zorem tcwarzyskr 

~ d h N y k · t t( · ·. k' . j cl.ruzynowy mecz bokserski Ta1iun-Bar Kochba. W ALCE CHMIELEWSKI - DE 1 ac w ew or u poza zwyc1ęs wem 1 om1tetu Ollmp1JS 1ego B·:ul!et - Latour, . Program meczu przewiduje dziesięć walk przy-
SCHRYWER 'I na 50 mtr. zajęła jeszcze pierwsze miej- ~Jraz prezes Międzynarodowej federacji I czem w paru wagach odbędą się po dwie' walki. 
• • · . sce w kuli - 12.78 mtr. i w skoku wdali Lekkoatletyicznej Edstroen wyjechali do I W niedzielę,, 8-go. b. m., od.brfzle się w sa~i 

Dla zwyc1ęzcow konkursu przezn? z miejsca - 255 cmt. I Tr:.kjo aby na miejscu przekonać się o. qeyera przy ulicy P1otr~ow11kie1 295 o godzi: 
d k j E pressu" szereg nagrod * * •

1 

. 1. ' . ł . . J .. , nie 11.30 przed poł. druzynowy mecz bokserski cza re ~ c a :· X • I • * . . moz !WOŚC!aC 1 orgatm;acymyc.h . aponJI między zespołami Geyera i K.P. Zjednoczone. 
między mnem1 abonamentowy bilet na Umwers~tet:y- Oxfo.ri~ 1. Cambridge ·w .ew~~tu~lnem prz~prowadzemu igrzysk l W ra1?1ach m_ec~u. od~ęd?fa się a wal~,. od wagi 
bokserskie mistrzostwa Polski, nagrody przygotowuJą się energicznie do słynne-. oltmp1Jsk1ch 1940 r. 1 IJ?usze1. do poł?1ęzki~1 (w ~adze Iekk1e,1 cdh~1ą 

. , : . ·· ·"~ go biegu na Tamizie swoich ósemek wio t' Jeżeli chodzi o 7i.1;owe igrz-y~ka 1940 się dwie walki}. Obie oruzyny "';'Y~tic::i1 ą w sd-p1en•ęzne, btlety na m1strzostwa ~ięis· "-1 k. h p ' l k . t I • • • • nych składach z Cyranem. Bartostak:em. Ost~ ow-- ł. d k. . s ar'S ic •· rasa ang1e s a z zam ereSl'J- i roku, na 1w1ększe szanse uzysk:rnia ich skim Augustcwiczem Michal~kim Kijewskim 
ciarskiego okręgu o z iego ?raz szc-, waniem omawia faM, że w ósemce Ox-' org:rnizacj: posiada .~orwegja. Woj~iechcwskim i in.' ~ ' · ' 
reg innych nagród, i fordu wiosłuje amerykanin Lumb. I - • + WM1Ml\!ibłi••ARUE~\fiiłtii 

~=:ł ::::~::::=su·::: i ce, tfó~i'~<lń~~l~łr~a~a1ef/1J~r n~fi:~: I Moto cyk I i ŚC i dobrze . prac o &. I i 
I K . Nr 1 I! s~ych pływaków świata. ustanowił ostat w tubileuszowym roku dziesięciolecia istnienia P.Z.M. u.po n • I mo nowy r.ekord świato~y na zawo- w związku z plenarnem zebraniem w międzynarodowym Tourist Tro -

dający prawo uczestniczenia w konkur· I dfcr w k~hicagoy uzys~rit~~ nf. 1~~ ~ei· P. z. M. przytoczono szereg danych za by Polski, Polacy wygrali dwa bie~i 

I sie sportowym „.Expressu" I i DY em rekyr~nn leżał do
1 am~rykanin~ u~iegly ~ok, które w ten spo~ób pozwa- a goście zagraniczni pozostałe dwa. ' 

. . ! ~w~y ~ 0 a laJa. zbilansować motocykh.tm nasz: Mecz motocyklowy w Bydgoszczy 
Kupon ten 1~alezy pr~e~h1°"'.'36d01 rwe~aat/1.i I tl!g.gms ... _ • • Motocykliści zorganizowali w ub. sezo- między nieoficjaln::t reprezentacją Polski 
kuponem ., ownym p1 zes ac I • · · któ h · · k t · · ( ~ "" „Expressu". Na skoczni narciarskiej Tikesund m~ sporo imprez, z ryc naJw1ę sz.e- a _rep.rezen acJą„ za~ran~czn~ zawo9nicy 

LawaW'iqpęwmw11m1o1w 4Ah4M pod miastem Dramen znakomity sko- m
8

1 dbyly m1ę1dz~ndarodowed zawTody .wt ~1em1ec,. AtustrJ1 1 ~~1sy9n5J1) zakonczył. 
czek norweski Reidar Andersen uzyskał Y goszczy mię zynaro owy ouns się zwyc1ę swem gosc1 1 : • 

Ot ~:(lrcie seronu ~iłlunskiego doskonały wynik 94 mtr. Jest to naj- Trophy Polski w Wiśle. Wszystkie i!ll· 
7 

Mecz Warszawa-Wiedeń wygrała 
01 t 1 j · eh warunków atmo- dłuższy doty·chczas skok uzyskany na prezy wykazały dalszą poprawę poz10- \\ arszawa 17:8. , 

tfo=yczn.ych p1lklłl'ze łódzcy jui w.n.ajbł}ższą nie· terenie Norwegji, mu naszyc . zawo m w._ 1v ar o Jeszcze po r~s 1c ciekawą 
~onys a ąc ze sprzy ayący • l · ' h d "kó \U t • dk ·1·, · 

clzielę wyjdą na boisko. ~bai;iow1c1e ltgowy ze- .„ ~o najciekawszych imprez sezonu wyprawę czterech polskich motocykli-
s~·.ół LKS-u. 1.ozegra w med:zielę k0 • godLz.T1

8
1•3G6 I finałowy mecz hokejowy o mistrzo- nalezał mecz motpcyklowy Polska - stów na wystawę światową w Brukseli. 

,.,,.,,.ed połucmem mecz towarzvs 1 z · • • • , · · N· w· lk' h H "d k h M P I b i· d• · · · Ob'e ,- „ 11żynv wystąpią vr silnych składach. Mec~ stwo Niemiec odbędzie się 6 marca "'.' 1emcy Vf .ie IC .• aJ· 1:1 ac . ecz ~ acy ~r~e ,Y 1 1uzszą tras.ę w ziez-
ctlbętl·ie się na statljonie LKS-u 1my Al. Uni1 Monachjum pomiędzy SC. Riessersee 1 wprawdzie me był oflCJalme punktowa- dz1e gw1azdz1stym, zdobywaiąc pierw-
i z:ost;nie poprzedzony o godzinie 10-ei rano i Berliner Schlittschuhklub. ny, niemniej stanowił doskonałe porów- sze miejsce i Puhar Narodów przed . W{o 
pmdmec:r:em. . I •.• nanie klasy motocyklistów obu państw. chami. 

~ •-d·"' • · , t . t · st I Mistrz olimpijski Karol Schaeffer od- Evamin ten wypadł dla nas dodatnio. Mistrzostwo Polski zdobyli: w ka- · Piłk1'.r2'e ł.K~ -11 w mu 1u rzeiszym, o 1e k' p g l" · · · 1 t · · h ...., ciw~;t-;~. ~ g~..lz:. 15·ei roz1;oczynaią treni~i 1711cił zaproszenie , wjazdu do Amery 1 rze ra 1smr oczyw1scte mecz, a e w eg~rJJ. maszyn sporto.wyc. na 250 ccm. 
n11 boi•1n1 „;n ,1\1. Unji pod kier, tr.enera Czet- i Kanady na tournee. stosunku nieznacznym, przyczem u-1- ·- .)Wtdersk1, na 350 1 ,-,oo ccm. ~ Wit
sl~ra. T c'l:u·;,; 1~ n~)rywać. się będą .~tal\ we Natomiast inny austrjacki łY'Żwiarz wzgl<;dnić trzeba .gorsze maszyny na- kowski; w kategorji maszyn wyścigo
wtorki !s'","''- ll;1•• il'>dterownidhwo seokdc1ik1 pił arb- figurowy Kaspar, trzeci w konkursie o-· szych motocyklistów· i skład gości z mi- wych 250 ccm. - Geyer, na 350 ccm. 
skiej LK -;1 a:;c1:i12 o swyc zaw n ow, Y . . . ' O „ ... 1o „ ... .a...:i• le ._b t i::i o • h 1 o 1 500 K · i."łaszali się na treningi jalmajliczniej. ' . limpusk1m w armiowu w.uau'Z w "3""' s rzem i..uropy Ąllmrtc em na cze e. - ures auer, a na ccm. - rysta,. 

• 



1WJ'7$$5ME W . tr!'l'IJ'ł~ 

~ 
To. co nah1111Blsze ... 

t>an Filip zacnorowa1. wezwał Iell:arza z 
Ubezpieczało!. Doktór przyszedł, zbadał, zapł· 

sał lekarstwo i nie mówl:ic ani słowa, zamierza I 
wyjść· 

- Pq:epraszam„. - zatrzymuJe go żona 

chorego. - A co Jest moJenm mężowi? 
Doktór zastanawia się przez chwilę i odpo

wlada: 
- Co mu fest?„. Mhm.„ Wiedziałem, proszę 

pani, tylko„. zapomn~ałem Jak się ta choroba 
nazywa.„ 

•• 
* Pan PeI:ks zwierza się przed znajomym: 

- Nie wiem laki zawód wybrać dla syna,! 
feby prędko szedł w górę I miał jakieś widoki.:· I 

- Pan się Jeszcze zastanawia?.„ Niech zo
stanie lotnikiem! 

•• * Mąż wraca do domu I zastałe swą żonę to· 1· 
nącą we Izach. 

Oryg1nalny sebron orzeclwlotnłczy I<RY WIŚLANE RUSZYŁY. 

- Co się stało? - pyta zaulepokolony. -l 
Płakałaś? l W 

- Tttttt.„ak•.• 
U psku zademonstrowano oryginał ny schr-0n przeciwlotniczy, w ksz tałcie 

walca metalowego. 

W związku ze zwyżką temperatury l 
ogółnem ociepleniem ruszyła kra na WI· 
śle tworząc w wielu punktach poważne 
zatory. Zdjęcie nasze ilustruje zator 
powstały z napływu kry tuż przy mo· 

- Dlaczego?.„ 
- Tttttttt •. .ego nie mogę ci powiedzieć ..• 
- Nie możesz?„. Dlaczego? .•• 
- Bbbbbbo napewno bedziesz uważał, że to 

za drogo.„ 

* Pan Emil wrócił późną nocą do domu, chwic-
fąc się zlekka na nogach. Ody wszedł do poko
ju, zegar wybił pierwszą godzinę. 

- A to łotr.„ - mruknął pan Emll 1 rozbił 
zegar kHku uderzeniami grubego kila. 

- Co się stało?.„ - ;lYta zbudzona ze snu 
tona. - Coś ty zrobił?„. Dlaczego rozbiłeś 
zegar?! 

- JlJla nnnnle zaczynałem„. - odparł pija
ny, - On pierrrrrwszy uderzył.„ 

** * Mayer przyszedł do swego znajomego w od-
wiedziny, Przyszedł o piąte). O dwunaste) w 
nocy leszcze siedział. Gospodarz wfoiekał się, 

ale trudno„. 
A Mayer udaJe, że nic go nie obchodzi I za· 

czyna głośno gwizdać. Zdenerwowało to Już go 
SDOdar.za WIQC powiada: 
„. - .Niech pan nie ,iWiżdł.e!„. Nie znoszę tego! 

- Pan nie znosi gwizdania? - dziwi się 
Mayer. - Jak to możliwe?.„ Przecie pan miesz 
ka tuż koło dworca, ~dzle co chwilę gwiżdże 
Jakiś pociąg .•. 

Konkurs pługów śnieżnych 
ście Poniatowskiego w Warszawie. 

MISTRZOSTWO ŚWIATA NA LYŻ
WACłl. 

W Alpach francuskich odbył słe konkurs pługów śnieżnych, dla stwierdzenia, I 
który modeł najlepiej spełnia swe zadanie w górach. Oto fragment konkursu. Na międzynarodowych zawodach łyi-

••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• wiarskich o mistrzostwo świata w Pa· 
- Tak, ale 

że odchodzi! 
Jak poeląg gwiżdże, to wiem, !llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!l!lllllllllllllllllllllllllll!l!lll1111Hl!llllllll!llllllllll!llllllllllllllllllllllll!llll'.Ei!';,•),lllllllllllllllllii 

ryżu, pierwsze miejsce zaleta para Ma„ 
xi Herber i Ernst Baler z Wiednia:~ •••••t •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

Codzienna nowelka „Exoressu" kDbietą, ale gdyby dyrektor Nurm szu- - 5 tysięcy ztotych. 
kał dyskretnej przyjaciółki, spewnoś- - A ile chce ten cz!owieK? 

ta • • e_ cją znalazlby powabniejsza.. - On nie wie, .że p1 crścioneK p!Jsfa„ 
cł!l~leJ~ perl/Df'""O pier§f:iODNO Til postanowił chwilowo nie skta- da dużą wartość. Odda mi g1 za parę 

- dać meldunku w policji. Nurm był prze- złotych. 
Stary jubiler z pewnem zdziwieniem - Czy pan dyrektor Nurm? - spy- cież jednym z jego najlepszych, wypró- - To doskonale. Ni<.>cll pan oul{u-

spojrzał na młodego mężczyznę, który tal. - Tak? W:itam pana dyrektora. bowanych klijentów. pi. Pierśc~o.nek będzi~ stanowił pat'· 
wszedł do jego sklepu. Pan dy rektor zapewne przypomina so- Po paru chwilach Til wrócił do ską własność. Zrobi pan świetny in-

Cóż go tu mogło sprowadzić? Prze- bie ten piękny brylantowy pierścień, zduna, który czekał na pieniądze. teres. 
c:1eż chyba nie chciał kupić biżuterii. który pan nabył u mnie przed czterema - Jeszcze parę chwi'l - pow:iedziat -- P::tnie dyrektor1c1 Ja nie r9bi~ h· 
Młody mężczyzna nazywał się Wik- miesiącami. Nie wiedziałem. że go pa- ~Panu się chyba nie śpieszy, orawda? kich in~eresów - powiedzia( jubiler 

tor Ruben i byt zdunem. Kilkakrotnie nu skradziono. Teraz właśnie zgłos :ił - Nie. Nie mam teraz roboty ~ od- niepewr1:ic. 
poprawiał piece w mieszkaniu iu'bilera się do mego sklepu pewien człowiek, parł mu. - Wiem o tern - uśmi~cn.1 <\ł się 
Tila. który chce mi gG sprzedać. Zwrócę się Upłynęło dziesięć minut. Nurn;. - Ale tym razem uie5n,e P=tl! 

- Czego pan sobie życzy? - spy- do policji. Pragnę jednak jednoczośnie Do sklepu jubilerskiego wpadł zdy-J mJjej wcl:. Jestem przecież pańskim 
tał go jubiler. - Wszystkie p'.lece są w zawiadomić pana dyrektora, że pan od- szany dyrektor Nurm. wib'~~nlm ~liientem. Zazna:zam ;esz-
porządku. Zresztą, już wiosna nadcho- zyska skradziony pierśc:ień. Rzucił okiem w stronę zduna. stoją· c;:;i;; ral, że bardzo mi , zaleiv na tcm, 
dzi. Przestajemy palić. Dyrektor Nurm nie odpowiadał. cego przy oknie j szepnął do Tila: aby nikt r'·e dow'.Jedzia{ sie o tei ·;:-.llcj 

- Żona mi umarła - powiedział cl- - Czy pan dyrektor nie słyszy? - ·- Muszę z panem pomówić na o- tranznk.:~;i. 
cho zdun. zawołał zdziwiony jubiler. sobności. --- A więc donrze. Zga.dzam si~. 

Stary jubiler spojrzał nań ze wspól- - Słyszę, słyszę - otrzymał wre- Jubiler wprowadził go do sasiednle- Siary jub:ler wr6dt (fo zdvn:i. 
czuciem. Kilkakrotnie widywał jego szcie odpowiedź. - Prosze zatrzymać go pokoju. Wyjąt z portmo11efii 10 złctydi I 
żonę. Była to młoda .4 ładna kobieta. tego człowieka. Zaraz do pana przyja- - yzy to ten człowiek chce sprze- wn~. r,,;yl mu je. 

- Jej choroba pochloneta wszyst- dę. Niech pan narazie nie melduje po- dać pierścionek? - spytat Nurm. Ruben szybko scnowat o:e'.1.i ~clzec 
kie moje oszczędności - ciągnął dah~j ljcji. - Tak. To ten - odparł jubiler, - ~jzi ękuję panu - ~zekt. 
zdun. - Mam duże długi. Musiałem - Ależ panie dyrektorze. to zupeł- spoglądając nań uważnie. - Żona mu ~ rn'kt za drzwiam) skleo•1. 
sprzedać rzeczy, które pozostały po nie zby teczne - powiedział Til. - Po- umarła. To była młoda i ładna kobieta. \\i 1dy zdun nigdy nie d11w'edli1: 
nieboszce. Został mi jeszcze pierśc :10 - co pan ma się fatygować? O ile mi Umyślnje wspomniał o żonie, są- si,:. że pierściań p.!'zcdstaw ;~. I da~ ~\ 
nek. Kupiła go kiedyś za kilkanaście wiadomo, pan mieszka dość daleko. I dząc, że w ten sposób może sie dowie, v·ctrl o~. ć. 
złotych. Może pan coś mi da za n'.Jego? - Zaraz przyjadę. Niech oan nara- czy -dyrektora Nurma coś z ta kobietą By~ może nie wie<l•Jała r6Nn'c ;, o 

I wyjął z kieszeni pierścionek. zie nie zwraca się do pol:icii. słyszy lączyh tern : c~o żona, która l:·trzvmał.l gc o·tt. 
Stary jubiler obejrzał dokładnie pier- pan? · - A cóż ' mnie obchodzi jego żona? swe gr, ~w~hanka .. Jej pJ.zyja.;"el p•'17~· 

ścien, poczem skierował wzrok w stro- . - Ależ dobrze, dobrze, tranie dy- - mruknął N11rn1 1iecierpliwie. -- Pro- stawał w ścisłym b1takcie ~ unvr14 
nę zduna. I rektorze. SZQ pana, 111USZ(: jasno postawić calq Sn):~·. , zie ct. ziejską, kt·'lta on1·1b )\1r.1h 

- Kupie go - rzekł. - Dam panu Dyrektor Nurm odtożyt słuchawkę. sprawę. Zależy mi, aby pan nie skta- ml ·~s1,K:u;!e znanej '.lkłr"rki. M.J:-;~ B:l· 
parę złotych. Stary jubiler nie mógł zrozumieć je- dat policji żadnego meldunku. du~n. zabi1•rając między innemi ~cnn:{ 

Twarz Rubena rozjaśniła się. go postępowania. Wydawało mu się, - TJ jest mój obow:ązek, panie dy- ;i : żnter)ę. 
- Jak na złość nie mam drobnych iakgdyby Nmma przeraziła wiadomość rektorzf - odpowiedział h1l>iler. F r ~< :-: cnek, l{t61v (,trzvm'llJ fonll 

- doda ł jub:Jler po chwili. - Będzi e o odnalezi eniu pierścionka. - Ol>owiązek? - skrzywi! si~ ::duna, stanowi: własność aKtorki. 
pan musi al parę chwil zaczekać. Czeg-o ten człowiek siĘ m6gt oba- Nurm. -- Przecież pierścio 1 ~k stanc- A młod a aktorka dostała j!;O w pre-

Til ski e rował się w strone swegJ wiać ? wit mcJ:1 wtasn ·.iść. Ja jestem noszko- z~n ci e od dyrektora Nurma. 
gabinetu. Zamknął starannie drzwi i Czvżby go coś tączy ro z żoną zdll- d0wany111 i wcale mi nie z:i. l eż 'i' na od- Nurm by! człowiekiem żonatym I 
połączy ł się telefonicznie z mi eszka- na? Nic, to byto niemożliwe! zysk.aniu tej drobnostk'.1. n ~ fa panu dlatct;o tak mu zależało na ścisłe i dys-
niem dyrektora banku, Karola Nurma. Nieboszczka wp.rawdzie była tadną swego cz;,su zapłaciłem? I krecii Dol. 
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